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Piewsze poważne stanę wojsk rosyjskiich 
z japońskimi

Japończycy zdobyli 11 czołgów i 2 działa yórskie

TO K IO . A gencja D om ei donosi: Sek- Żołnierze sow ieccy —  jak w iadom o kroczyw szy nielegalnie granicę. Straż gra  ■ 
cja prasow a arm ii koreańskiej donosi, iż —  w sobotę w  nocy pod ochroną artyle- niczna japońska odparła oddziały so- 
C zang - K u - Feng oraz w ynosłości na rii zaatakow ali japońską straż graniczną, w ieckie, po czym  pow róciła na sw e pier-: 
południe od Szatsaoping, które były nie- która w obec odprężenia sytuacji w okrę- w otne pozycje, by uniknąć dalszego star- 
legalnie zajęte przez żołnierzy sow iec- gu C zangkufeng. była m niej liczna. Już cia. O godzinie 16,00 po południu w  pią  
kich, zostały odzyskane w  niedzielę rano w piątek żołnierze sow ieccy rozpoczęli tek oddziały sow ieckie ponow nie zaata- 
przez garnizon japoński, który odparł budow ać um ocnienia w pobliżu Szatsao- kow ały Japończyków , którzy je odparli, 
oddziały sow ieckie. ping na terytorium m andżurskim , prze- W reszcie w  sobotę w  nocy w ojska sow ie-

|ckie, korzystając z gęstej m gły, pod o- 
! chroną artylerii, w spom agane przez czół 
i gi. zaatakow ały Japończyków . O ddziały  
japońskie odzyskały C zangkufeng i Szat-  
saoping w  niedzielę rano, w ypierając cał 
kow icie oddziały sow ieckie z terytorium  

' m andżurskiego. O  godzinie 7 rano w  nie- 
‘ dzielę artyleria sow iecka bom bardow ała 

।  jeszcze w ioskę K ojo, położoną w  północ- 
j nej K orei.

Straty w ojsk sow ieckich w ynoszą o- 
1 koło 200 zabitych i rannych. N a polu  w al 
I ki pozostały zw łoki 50 żołnierzy sow iec­

kich.

Japończycy zdobyli 11 tanków , 2 ar­

m aty  górskie. 2 karabiny m aszynow e oraz  

w iele am unicji.

TO K IO . Przedstaw iciel arm ii japoń ­

skiej w rozm ow ie z dziennikarzam i na  
  tem at ostatniego incydentu na granicy

sow iecko - m andżurskiej, ośw iadczył:

Spraw a ta dla nas jest zakończona. 

O dzyskaliśm y siłą terytorium m andżur­

skie. N iczego w ięcej nie pragniem y. N ie 

w iem y, jakie są zam iary sow ieckie, ale  

jeżeli Sow iety będą usiłow ały odebrać  

nam te pozycje, m uszą być przygotow a­

ne na jeszcze bardziej przygotow aną od ­

praw ę.

D ecyzja kontratakow ania oddziałów  

sow ieckich, które zajęły C zangkuifeng i

Nowa rewolucja w Europie
A TEN Y , A teńska agencja telegraf!- w całym kraju panuje zupełny spokój, ki, w m . K anea, które zostały ponow nie 

czne donosi: K orzystając z liczebnego . a rząd cieszy się poparciem w szystkich objęte przez w ładze.

zm niejszenie sił garnizonu, co zw ykle na  1 kół społecznych. I
stępuje w okresie letnim , zbrojna grupa ’ | SttllOliSniS CCWOlty (13 Kt6CŚ6
licząca około 400 ludzi, na której czele ! A TEN Y . W  kołach rządow ych ostat-

stali M itsotakis i N adzaingheli przedo-j nie w ydarzenia n^ K recie są bagatelizo- y pvvvóU dllcy uyia

stała się w  nocy na piątek do m iasta K a- w ane, o w ypa ow yc i nie jes przy ca JlęO W icje rozbici. W  piątek w ieczorem w ódcę m iejscow ych sił japońskich, który  

nea na K recie i zdołała je opanow ać. w iązyw ane ża ne w ię sze znaczenie. Josz ło jeszcze do starcia pom iędzy po- naw et nie zw racał się w tej spraw ie do  

K orzystając z chw ili, gdy następo- w stańcam i a żandarm am i; w  w yniku w al Tokio. W  kołach zbliżonych do m inister-
1 ________ • _ 1— *.________ r . 1 • 1 • • . I i • 1 1 •• £___—

A TEN Y , W edług ostatnich w iadom o-

ści z V anea na K recie, pow stańcy zostali Szatsaoping, była pow zięta przez do-

nea na K recie i zdołała je opanow ać. 

Przyczyną i cel tego ruchu są dotych  

czas niew ytłum aczone.

doszło jeszcze do starcia pom iędzy po- naw et nie zw racał się w tej spraw ie do  

w ała zm iana w arty, grupa żołnierzy li- ki dw aj pow stańcy zostali zabici, a trzech stw a w ojny bardzo pow ażnie traktują  
----------------------------- ---- . i bom bardow ania w iosek koreańskich  

które zajęła. W ładze j W iększość pow stańców już jest ujęta przez artylerię sow iecką. O dpow iedzial- 

i rozbrojona. O losie przew ódców pow - ność za incydent spada całkow icie na So- 

stania brak jest dotychczas w iadom ości.w iety.

Prezes rady m inistrów otrzym aw szy ! cząca około 400 ludzi, przedostała H ę do żandarm ów rannych, 

w iadom ości o tych zajściach, rozkazał । m ^as^a K anea, które zajęła. W ładze, 

niezw łocznie skierow ać do K anea silne ; rządow e w ysłały niezw łocznie na  

oddziały w ojska, m arynarki i eskadrę . see zajść oddziały arm ii i m arynarki 

lotniczą i oraz eskadrę lo tniczą, które przyw róciły   

N a całej K recie panuje zupełny spo.!bez żadne i trudności porządek.

kój. Podobnież jak i w całej G recji. I N a całej w yspie K recie panuje zupeł- 
«  . , . . . m y pokój.
Prem ier w ydał następującą odezw ę  

do ludności w yspy,

,, W  chw ili, gdy w szystkie w ysiłki są  1 zastępcy gubernatora K rety M arkellosa 

pośw ięcone dziełu odbudow y  narodow ej, ! stw ierdzają, że ludność K rety potępia 

uzbrojona grupa pow stańców w kroczyła bezsensow e w ystąpienie garstki buntow - 

do K anea zajm ując m iasto. Jestem nie- ników i w yraża gotow ość dopom agania 

złom nie zdecydow any użyć 1

środków  w celu przyw rócenia ładu i za- : O rędzie prem iera do ludności K rety syw y japońskiej, prow adzonej tam juz bom bardow ały w  sobotę japońskie okręty  

i. Lapończycy nacie-; . . , . t T , T ,
• - — w ojenne na w ysokości H ukeu. Jeden z

rung - Pudżou, oraz w  kierunku K aifeng łych okrętów  został podobno zatopiony, 

Puoźiu. D uże nacierające grupy japoń- ;  ir il„n ,iw ,n , - -n  m -ir — - - ~
A TEN Y . G ubernator K rety nadesłał skie m iały połączyć się w  Pudżou i przer , — --------------------------------------------------

Jacht „Enchantress" przybędzie 

do Gdyni z pierwszym lordem 

admiralicji! brytyjskiej

W A R SZA W A . Pierw szy lord adm i­

ralicji brytyjskiej D uff C ooper odbędzie 

w ciągu sierpnia jachtem adm iralicji 

,,Enchantress" podróż do portów m orza  

B ałtyckiego.

Pierw szy lord adm iralicji odw iedzi 

kolejno K ilonię, G dynię, G dańsk, H el­

sinki, Sztokholm  i K openhagę.

Podróż będzie m iała charakter pry ­

w atny.

Prieehnfeiiiyva Chińczyków 

® prówine|t Sunil
H A N K O U . K om unikat chiński clono- W edług w iadom ości, otrzym anych  

w szelkich w ładzom w  zlikw idow aniu całego ruchu. s i 0 załam aniu się w prow . Szansi ofen- p rzez głów ną kw aterę sam oloty chińskie
* * , ,i f— ~ t r—  —   y , ’ j j / 1 x

pew nienia ludności w yspy K rety  spokoju odczytane było w e w szystkich w iększych od przeszło m iesiąca  

i porządku. B ędąc pew nym uczuć pa- m iastach i m iasteczkach i przyjęte było rali dw iem a drogam i: w zdłuż kolei D a- 
triotycznych ludności K rety, zw racam  

się do niej, by odm ów iła w zelkiej po ­

m ocy pow stańcom , stw ierdzając w obec  vjuuc.uaiui xviŁ iy  aiuCH uQiy w x x ,

narodu greckiego, iż K reta solidaryzuje prem ierow i m eldunki, że porządek na w ać kom unikację pom iędzy Sian i H an-j 

się z całym  narodem “ , j K recie został przyw rócony. ;kou, m ającą dla C hińczyków  pierw szorzę

O dezw a kończy się stw ierdzeniem , iż ' Spiskow cy ew akuow ali zajęte budyń dne znaczenie.

O tóż ostatnio C hińczycy sam i prze- 
 do natarcia w e w spom nianych kie­

runkach, przyczym sukcesy japońskie z 

bieżącego m iesiąca zostały unicestw ione. 

Japończycy opuścili onegdaj najw ażniej 

szy punkt strategiczny —  m . Juantiuj i 

znajdują się w odw rocie. O ddziały chiń­

skie docierają już do Tsijuania, skąd Ja ­

pończycy rozpoczęli sw e natarcia.

N a lin ii D atung - Lou oddziały chiń­

skie otaczają Japończyków , którzy trzy­

m ają się na stacjach W enesi. H oum a  oraz 

Tsiujan. W  ten sposób usunięte zostało  

chw ilow o niebezpieczeństw o obejścia  

przez Japończyków całego frontu H an- 

kou od strony północno - zachodniej. 

A TEN Y , W iadom ości nadchodzące od

nader przychylnie.

skarbu 7 dna m orzaW ydobyw anie m ilionow ego

H A N K O U . G łów na kw atera chińska 

donosi, że od soboty rana toczą się nie­

zw ykle zacięte w alki, w ojska japońskie  

operujące na praw ym brzegu Y angtse  

naw iazały kontakt z głów nym i siłam i ar- .

Złóż dar na

N a zdjęciu w idzim y holenderski statek bagrow y „K arim ata ’1 w m om encie w ydobyw ania z w raku m ii chińskiej, znajdującym i się na połud j 

skarbu składającego się ze złotych m onet. nie i południo - zachód od K iukiang.
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L- i W’-'sUwa„hzlecka’’ w PolsceaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  ram ach O gólnopolskiego K ongresu ka, m a podać w spółczesne zasady w y- 
D ziecka organizuje się pierwsza K rajo- 

Jak donosi ..D aily H erald ’ * z Berlina w a W ystaw a „D ziecko w Polsce” , która
l propagandę bidzie otw arta w W arszawie w dniu 2  

rze Palestyny, pow oli nabierają charak- Bliskiego W schodu zostały podw yższone pażdziednika 1938 roku i potrw a m iesiąc, 
teru praw dziw ej w ojny dom owej. ! o trzy tysiące funtów  szterlingów  m iesię- W ystaw a m a za zadanie zaintereso-

W  H aifie ludność arabska w dalszym cznie do dyspozycji czynników niem iec- v.ać i poruszyć najszersze sfery rodziców  
ciąóu podpala sklepy żydowskie, rzucane kich, działających na Bliskim  W schodzie, opiekunów i społeczników sprawą dziec- 
są pom im o w zm ożonej ochrony w dal- . 

ciągu bom by. A rabow ie napadają 
na^ulicach na przechodniów żydów .

K om unikacja jest coraz bardziej utru  I 
dłTO na i niebezpieczna. D roga z N apluz j 
d® v  Jerozolim y została zniszczona przez 
A irabów  na prestrzeni 8 km . D roga z Tel 
A tóvu do Jerozolim y została przerwana  
kilkakrotnie w różnych m iejscach, przy  
cz^m ukryci w pobliżu drogi A rabowie  
cslrzcjiwali przejeżdżające sam ochody. 
X ^- A m leh zatrzym ano pasażera autobu ­
su- żydow skiego w chw ili gdy przygoto­
w yw ał się do rzucenia bom by w  arabskiej 
dzielnicy m iasta.

kt Rada narodow a żydowska zw róciła  
się z w ezw aniem  do ludności żydow skiej, 
naw ołując m łodzież do w stępow ania w  
szeregi gw ardii cyw ilnej, która m a zapew  
nife bezpieczeństwo w jednej z najbar­
dziej zagrożonych okolic Saronu.

JERO ZO LIM A . Sytuacja w Palesty- om ówione m etody propagandy, prow a- 
nie staje się coraz bardziej naprężona, dzonej m iędzy A rabam i.
A kty terrorystyczne są coraz częstsze.
Zajścia pow tarzają się na całym obsza- subw encje przeznaczone na

Śmiałe wypady bombowe 
lotników gen. Franco

PA RYŻ. O ddziały w ojsk rządow ych,'cisków  doznał uszkodzenia angielski pa- 
które przepraw iły się przez rzekę Ebro  
i stoczyły w alki pod m iastem G andesa, 
w alczą dalej. G andesa otoczona jest 
z trzech stron przez w ojska czerw onej 
H iszpanii.

Eskadry lotnicze gen. Franco oprócz  
ścisłego w spółdziałania z arm ią 'ądow ą, 
w ykonyw ają raidy bom bowe nad m ia­
sta nieprzyjacielskie. A kcja lotników  
gen. Franco jest błyskawiczna. Eskadry  
spadają z w ielkiej w ysokości na m iasto i 
w yrzucają bagaż bom bow y z taką szyb- 

JERUZA LEM . W  najbliższym czasie kością, że zanim syreny alarm ow e są  
jak donoszą z Jeruzalem , m a się tam  od- w prow adzane w ruch, lotnictw o pow stań  
być czołow a konferencja niem ieckich czy ulatują już ku sw oim bazom opera- 
dziennikarzy —  publicystów z Palesty- cyjnym .
ny. Transjordanii. Egiptu, Syrii, Libano-W e czwartek port W alencji był obsy  
nu i Iraku. N a konferencji tej m ają być pany przez 150 bom b. O d w ybuchu po-

i ow iec ,,K eilwyn . Foniosł na nim  
śm ierć czioneK -ooserw alor K om itetu m e  
interw encji D uńczyk A lbert M oyell.

Jak opow iadają sw iaukow ie nalotów  
eskadr pow stanczycn, od ukazania się  
sam olotów do piekielnego odgłosu pęka­
jących bom b upływ a zaledw ie kilkanaś­

cie sekund.

Książką obciążai^cai buddyzm

BILBAO . N a froncie Estram adura 
ofensyw a w ojsk narodow ych kontynuo­
w ana była —  jak donosi kom unikat 
w ojsk pow stańczych —  z dużym pow o­
dzeniem . W  górach G om ez zajęto w po­
bliżu m iejscow ości A ldehuela kilka w aż- 
nych pod w zględem  strategicznym w znie 
sień.

Lotnictwo pow stańcze, w spółdziała-  
ijące z piechotą, bom bardow ało kilka  
m iejscow ości, v. k-órych koncentrow ane  

. były w iększe siły przeciwnika.
W e czwartek dw a hiszpańskie okręty  

; narodow e ostrzeliw ały Sagunt,

chow ania i higieny.
W ystaw a zobrazuje jak w ażny jest 

w pływ środowiska w ychow aw czego na 
duchow y i fizyczny rozwój dziecka. Spe­
cjalne działy w ystaw y obejm ą zagadnie  
cia m acierzyństw a, opieki nad m acierzyń­
stw em i w alki ze śm iertelnością niem o- 

, w ląt. kw estie zdrow ia, czystości i higieny  
dziecka.

N a w ystaw ie będzie podkreślona ro ­
la instytucyj takich jak żłobki dzienne, 
przedszkola, szkoła i jej w pływ, organi­
zacje m łodzieży np. sam orząd szkolny  
w reszcie sprawa w yboru zaw odu i dal­
szego kształcenia się dziecka.

O sobny dział pośw ięcony będzie lite­
raturze i sztukom  plastycznym  na tem at 
dziecka.

W ystaw a m ieścić się będzie na trzech  
poziom ach gm achu pofabrycznego przy  
ulicy N ow ogrodzkiej 74 - 76 (naprzeciw ­
ko dom u w ychowaw czego im . ks. B odu- 
ena.)

W  w ystawie zapow iedziały udział li­
czne instytucje i organizacje społeczne  

। oraz przem ysł i handel, których w y­
tw órczość i obrót zw iązane są z potrze­
bam i dziecka.

Czternastoletni do marynarki

W IEDEŃ . N a terenie b. A ustrii ogło­
szono w erbunek do m arynarki chłopców  
od 14 do 16 lat. N apływ  ochotników jest 
olbrzym i. W  sam ym  W iedniu zgłosiło się 
około 6.000 chłopców . Spośród zgłoszo­
nych w ybrano 500. posyłając ich do o- 
bozu treningowego w D uisburgu. R eszta  
zostanie szkoloną do służby na w odach  
śródlądow ych.

tle religijnym pom iędzy m uzułm ana- rakter, dem onstranci zdołali
a H indusam i w Rangoon w ubiegły bram ę w ięzienia na w ysp, z którego zbieg

ne
m i__________  .. __  „ , . . _
w torek, doprow adziły w sobotę do po- ło 6 przestępców . Jeden z nich został za-

Osadzenie w Berezie
LO N DY N . Starcia, jakie w ybuchły M anifestacje przybrały  n|edbał@gO WłaŚClCSela dOWlU

W  dniu 26 lipca br. na m ocy decyzji zm ierzające do podniesienia stanu sani- 
- - - , . ., . . , nrnistra snraw w ewnętrznych został za- tarnego i estetycznego m . Łucka, budząc

w ażniejszych rozruchów. strzelony przez strażnika w ięziennego - F. gkierow£g y d* M iejca od- sw ym  zachow aniem  zgorszenie w śród in.

W  ciągu sobotnich zajść 6 osob porno podczas pościgu. . c:.0 ’baien5a w Serezie K artuskiej Leon nych w łaścicieli nieruchom ości, którzy
sło śm ierć, a liczba rannych przekracza Przyczyną rozruchów było opubliko- K ronsztejn, zam ożny m ieszkaniec m iasta w ykazują obyw atelskie zrozum ienia dla 
90 osób. w anie książki pew nego m uzułm anina, któ Łucka baw iący na letnich w ywczasach akcji czynników adm inistracyjnych w

Znacza ilość sklepów w m ieście zo- fa m jafa zawierać obrazę religii buddyj- w K rynicy  iym zakresie.
stała splądrowana i spalona. R uch  zam art skiej K siąźka została natychm iast w yco- , K ;onsztajn który posiada „ierucho- ' Ze w zględu na to, że nakładane kary  
niem al całkow icie.  ; fana przez w ładze i zakazana, lecz tym m osć w  Łucku, od dłuższego czasu utrzy- nie w yw ierały żadnego skutku i K ron-

. Ll,‘.c®” .' k?.ąz^ s’,l?e p j niem niej pow odow ane tym  faktem  naprę- w ał sw ą posiadłość w stanie antysa- sztajn lekcew ażył całkow icie przepisy
ki policji i w ojska. D o godzin w ieczór- , źen ;e dop rowadZiło do w ybuchu rozru- M fm 0 ustawicznych upom nień sanitarno - porządkow e, nastąpiła decy-
nych sytuacja w  m ieście m e była całkow j chów  ; F  grzZTen, K ronsztajn złośliw ie' i upór- zja osadzenia K ronsztajna w  m iejscu od-

w  róźn“ unkt Zach  ‘ ignorow ał w szelkie zarządzenia, osobnienia w B erezie K artuskiej.

7 ń ? A A . ' ' :a .
N ie tylko dw adzieścia lat tem u, w  

czasie bolszewickiego przew rotu, ale je­
szcze w parę lat po śm ierci Lenina nie 
spodziew ały się zarówno m asy rosyj­
skie, jak i centra w ładzy bolszew ickiej, 
żc ,vładcą zostanie Józef D żugasz- 
v,i';-Sta!in, choć przyszły dyktator był 
st?.‘e w yróżniany przez Lenina, który  
go noznał w 1905 r.

Pierw szym czynem , który zw rócił 
w iększą uw agę rew olucjonistów na o- i 
sobe Stalina była dokonana w 1911 r. . 
w Tyflisie grabież 3 10 tysięcy rubli skar- 1 
bow ych. w której spraw cy, dow odzeni ? 
przez Józefa D żugzszw ilcgo znikli z łu- : 
pcm . zostaw iając trzy trupy i pięćdzie­
sięciu rannych z eskorty w ojskow ej. Lc- 
nin popierał przebiegłego i energiczne- 
* o kaukazczyka, jako człow ieka czynu, ■ 
b;. najm niej nie jako ideologa, gdyż Sta- « 
lin w sprawach doktrynalnych zaczął < 
zabierać głos dopiero, zostaw szy sekre- , 
tafzem  generalnym  partii. Już w 1912 r. ’ 
na życzenie Lenina został Stalin człon­
kiem centralnego kom itetu bolszewi- ■ 
ków ; następnie przez cztery lata był . 
Stalin nieczynny, gdyż w ładze zesłały r 
go do Turuhańcka; rew olucja 1917 roku ? 
osw obodziła go i D żugaszw ili-Stalin był ' 
najbliższym w spółpracow nikiem Lenina , 
w dokonaniu przew rotu październiko­
w ego. G dy Lenin w połow ie roku 1918  
rozpoczął centralizację, która w dykta­
turze proletariatu stworzyła dyktaturę 
partii, a w reszcie sam ow ładztw o jedno­
oki, w ów czas jako tryum w ir, razem ze 
.sw iord 'owcm i ze Stalinem rządzić za- . 
rz->l terorem  i kierow ać silam i czerwo ­
nym i w w ojnie dom ow ej.

W źródłow ej w ielkiej pracy „La ;

Russie sous les Soviets'4 N -de B asile, cha­
rakteryzując Stalina w rozdziale „D yk ­
tator i jego w ładza 14 stw ierdza, że pod ­
stępny kaukazczyk za życia Lenina za­
daw alał się rolą jego cienia i w ykonaw ­
cy otrzym anych poleceń. Być m oże, że 
dopiero uzyskanie w r. 1922, dzięki Le- 
ninow i, obaw iającem u się rozkładu par­
tii, stanowiska sekretarza generalnego  
rozbudziło w Józefie D żugaszw ilim  am ­
bicję zastąpienia Lenina. Starzy bolsze­
w icy, bliscy w spółpracow nicy i przyja­
ciele Lenina, nie zdali sobie spraw y z 
tego, że w yrasta now a potęga. Przeko­
nali się o tym dopiero w parę lat po  
śm ierci pierw szego dyktatora, gdy Sta­
lin poobsadzał całą adm inistrację i cen­
tralne kom itety sw oim i ludźm i. W tedy  
nie m ogli już zw alczyć Stalina, gdyż ro ­
bienie propagandy w śród członków par­
tii w celu zjednoczenia i stworzenia  
w iększości nie było skuteczne, a tym ­
czasem Stalin był już panem adm ini­
stracji i w szelkich organów partyjnych.

O d 1926 do 1929 r., przez trzy lata. 
Stalin zdobyw ał pełnię w ładzy. Przy  
pom ocy bolszewików „praw icow ych* 4, 
Bucharina, Tom skiego i Rykow a poko ­
nał Stalin „blok opozycyjny 44 Trockiego, 
przeciwstawiając jego hasłu rew olucji 
św iatow ej plan skom unizow ania jedne­
go kraju i zw alczając trockistow ski pro­
gram natychm iastow ego przystąpienia  
do kolektywizacji w si, tępienia zam oż­
niejszych w łościan (kułaków ) i intensy­
w nego uprzem ysłow ienia kraju. Potem  
przejąw szy w yśm iew any naprzód przez 
siebie program rolny i przem ysłow y tro ­
ckistów , rozpraw ił się Stalin z opozycją 
„bloku praw icow ego44 . Znany list Sta­

lina z bieżącego roku do „stachanow ­
ca 44 , Iw anow a św iadczy, że obecnie dy ­
ktator w yraźnie przyjął trockistowski 
plan rew olucji św iatow ej.

W  ten w ięc sposób, zw alczyw szy o- 
pozycjonistów po kolei i w reszcie przy- 
jąw szy ich program  jako sw ój, doszedł 
Józef D żugaszw ili-Stalin do w ładzy de­
spotycznej, której m u w Rosji nikt dzi­
siaj nie zaprzecza, która nie jest w cale  
pokryta m ilczeniem , lecz, przeciwnie, 
jak najusilniej akcentow ana. W szystko  
co dobre m a, w edług szalejącej w Rosji 
propagandy, pochodzić od Stalina; ki­
nem atograf, radio, fotografia, afisze, 
m iliony egzem plarzy czasopism i bro ­
szur, rzeźba i m alarstw o, tysiące co­
dziennych zebrań — w szystko to są  
środki gloryfikowania sam ow ładcy, w y­
rażania entuzjazm u dla „uw ielbianego 44 
w odza. Zdaniem oficjalnej (a innej nie  
m a) propagandy kanał m iędzy m orzem  
Białym i Bałtykiem został w ykonany  
„w edług pom ysłu i z w oli Stalina44 , fa­
bryki m etalurgiczne zbudow ano „kieru­
jąc się m yślam i Stalina 44,, w edług do ­
stojników kom isariatu rolnictw a idee 
Stalina „są cenną w skazów ką dla orga­
nizow ania prac nad hodow lą ow oców 44 
itp.

Stopniow o Lenin zostaje przyćm io­
ny przez Stalina, który m a posiadać  
„w iadom ości encyklopedyczne Leonar­
da da V inci, dalekow zroczność Piotra  
W ielkiego i geniusz m ilitarny N epoleo- 
na“ . D yktatura stalinow ska różni się cd  
dyktatury Lenina przez to, że nikt nie 
m oże Stalinow i nie tylko przeciw dzia­
łać, ale i przeżyć i że olbrzym ie środki 
pośw ięcone są na reklam ę osobistą dla  
dyktatora. D o reklam owania sam owła­
dcy używ ane są w szelkie środki państ­
w ow e i partyjne, dość pow iedzieć, że

jego przem ów ień został w ydruko­
w any w drukarniach państwow ych w  
115 m ilionach egzem plarzy. Propaganda 
stara się uczynić bezw zględnego despo­
tę człow iekiem osobiście m iłym i ludz­
kim ; daw niej nazyw ano go tylko retęż- 
nym , genialnym , w ielkim , ułan m ze 
stali; obecnie obdarzony jest epitetam i 
„kochany 44, „uw ielbiany 44, „słodki44, czu­
ły 44 itd.

A tym czasem system rządów stali­
now skich, to teror, bo już od paru lat 
przybrały procesy i egzekucje szersze 
daleko rozm iary niż załatw ianie pora­
chunków ze starym i bolszew ikam i. Sta­
lin opiera się na terorze, a na kierow ni­
czej w arstw ie biurokratyczne!, której in­
teresy w ym agają utrzym ania reżim e 4u  
i na now oczesnych janczarach w po­
staci doskonale w yekwipowanych w ojsk  
o ..przeznaczeniu specjalnym 44 , które li­
czyły w 1936 r. dw ieście osiem dziesiąt 
tysięcy ludzi. K onstytucja z 5 grudnia  
1936 r. ustaliła bilans zm ian, nrzeprow a- 
dzonych przez Stalina, sankcjonow ała 
ona jego osobistą w ładzę, em ancypow a-  
ła go w obec starej partii kom unistyczne^  
i ustaliła przekształcenie partii na apa­
rat biurokratyczny, złożony z ludzi w y­
branych przez dyktatora z m asy liczbo­
w o znacznej, a społecznie niewyraźnej, 
którą daw niej nazyw ano „bezpartyjny­
m i bolszew ikam i44, a których now a kon­
stytucja określa w yrazam i „pracow nicy  
i intelektualiści44 .

W szystko to odbyw a się w stw arza­
nej w szelkim i środkam i atm osferze u- 
bóstw iania dyktatora, której w yrazem  
jest np. okrzyk znanego reżysera film o­
w ego, D ow ienki: „N .ech żyje w ódz i 
m yśliciel naszej kinem atografii, najw ię­
kszy człow iek naszej planety —  Józef 
W isarionow icz Stalin:44 a- G.
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Znow u sensacyjne aresztow ania O błożono  aresztem  ai.eso  jaj

b v  BydgosLCŁij
M im o  o k re s u  t . z w . o g ó rk o w e g o  B y d ­

g o s z c z n ie  m o ż e  n a rz e k a ć  n a  b ra k  s e n s a  
c y j. O b f itu je w  n ie s z c z e g ó ln ie d z ie d z i­
n a k ry m in a ln a p rz e z w y k ry c ie s z e re g u  
a fe r  i to  w  p rz e d s ię b io r s tw a c h , k tó re  z d a  
w a ło b y  s ię  s ą  w o ln e  o d  n a d u ż y ć .

B o m b ą  ta k ą  b y ło  a re s z to w a n ie s w e g o  
c z a s u b u rm is trz a N a k ła T ry b u lla , n a ­
s tę p n ie n ie m n ie j d u ż e g o k a lib ru b y ła  
w ia d o m o ś ć o a re sz to w a n iu  d r T a u b e g o  
g e n . p ro k u re n ta  f i rm y  E x p o r t - B a c o n .

O b e c n ie  z n o w u  a re sz to w a n o  z n a n e g o  
w  B y d g o s z c z y w ła śc m ły n a p a ro w e g o  
p rz y  u lic y  F o rd o ń s k ie j W ilh e lm a B a e r -  

w a ld a .  _ _ _ __ _

R a z e m  z n im  o s a d z o n o  w  w ię z ie n iu  
ś le d c z y m  k u p c a A b ra h a m a K rz e p ic k ie -  
go z  B y d g o s z c z y . S to ją  o n i p o d  z a rz u te m  
p o w a ż n e g o  u s iło w a n ia p rz e k u p s tw a u -  
rz ę d ń ik a  s k a rb o w e g o . B liż s z y c h  je d n a k  
s z c z e g ó łó w  w  te j s p ra w ie n ie m o ż n a  
n a ra z ie u ja w n ić z e w z g lę d u  n a d o b ro  
ś le d z tw a .

D o d a ć n a le ż y , ż e B a e rw a ld n a le ż a ł  
s w e g o c z a s u d o n a jz a m o ż n ie js z y c h lu ­
d z i w  B y d g o s z c z y . O ta tn io je d n a k o w o ż  
p o d u p a d ł i n o s ił s ię z z a m ia re m  s p rz e ­
d a ż y s w e g o o lb rz y m ie g o p rz e d s ię b io r -

s tw a , k tó re  o d  p e w n e g o  c z a s u  s ta ło  n ie ­
c z y n n e . P e r tra k ta c je  z k u p c a m i b y ły  ju ż  
n a u k o ń c z e n iu , le c z z p o w o d u  je g o  a re ­
s z to w a n ia z o s ta ły  n a  ra z ie  p rz e rw a n e .

G N IE Z N O . N ie m ie c H e rb e r t K ie tz -  
m a n n  z a w a r ł p rz e d  k ilk u  la ty  s p ó łk ę z  
ż y d e m  J a k u b e m  L c is e re m . O b a j t ru d n ili  
s ię o d d a w n a s k u p e m  ja j , d ro b iu  i w a ­
rz y w a , k tó re  to  to w a ry  w y w o z il i h u r te m  

d o  G d a ń s k a .

ai

Jak „kupcy“ z Lublina  

nabrali firm y łódzkie
Ł Ó D Ź . P o d c z a s o d p u s tu  w  N ie s u łk o - .w  L u b lin ie  n ik t n ie  z n a  f i rm y , k tó rą  

ta  z o s ta ła  w  Ł o d z i w ie lk a  a fe ra  o s z u k a ń p re z e n to w a li rz e k o m i k u p c y .
c z a , k tó ra n a ra z iła  n a z n a c z n e s tra ty  ! P o c z ę to  s p ra w d z a ć w e k s le 1 o k a z a ło  
k ilk a  f i rm  p rz e m y s łu  w łó k ie n n ic z e g o . .s ię , ż e  w s z y s tk ie  s ą  fa łs z y w e  1 o p a  iz o n e  

1 s fa łs z o w a n y m i p ie c z ą tk a m i p o w a ż n y c h

re -

S p ó łk a n ie m ie c k o - ż y d o w s k a ro b iła  
iś c ie  k o k o s o w e  in te re s y , je d n a  ty lk o  rz e c z  
b y ła  n ie  w  p o rz ą d k u , m ia n o w ic ie s k u p o ­
w a n o  p o w y ż s z e  p ro d u k ty  b e z p a te n tu , z  
c z e g o  p o w s ta ły  d u ż e z a le g ło ś c i n a  rz e c z  
s k a rb u  p a ń s tw a .

W  u b ie g ły  w to re k  w  g o d z in a c h  p o p o ­
łu d n io w y c h p rz e d  m a g a z y n  K ie tz m a n n a  
z a je c h a ła  p la tfo rm a  i u rz ę d n ic y  s k a rb o w i  
z a ję li z ty tu łu  z a le g ły c h  o p ła t n a rz e c z  
s k a rb u  p a ń s tw a  , ,ty lk o ” 5 1 .6 8 0  s z tu k  ja j .

Ł a d o w a n ie  ta k  w ie lk ie j i lo ś c i ja j o ra z  
o d tra n s p o r to w a n ie ty c h ż e d o  m a g a z y n u  
U rz ę d u  S k a rb o w e g o w y w o ła ło z a in te re ­
s o w a n ie g o s p o d y ń g n ie ź n ie ń s k ic h , k tó re  
tw ie rd z ą , iż  o b e c n ie  ja ja  w  G n ie ź n ie  w in  
n y  s ta n ie ć .

ildlSiunciiiynu -----------j- ____ m

O d  c z te re c h  m ie s ię c y  d o  s z e re g u  f i rm  p rz e d s ię b io r s tw . F irm a , k tó ra w p a d ła  
ncTili cio rlx,ra i olorfflHCCU meZCZVZHl i____ __________ 1Q AHO -rl i 7<fłn_ ' ■ i.....mim ■ iiib mu iimmiih h h h t -- —mnnn ni n w ■-»—z g ła s z a l i s ię d w a j e le g a n c c y m ę ż c z y ź n i n a t ro p a fe ry ( s tra c i ła 1 8 .0 0 0  z ł i z g ło - ' 

ro z p o rz ą d z a ją c y  w ła s n y m  a u te m . P rz e d - s k a rg ę d o  U rz ę d u  P ro k u ra to r s k ie g o  
s ta w ia l i s ię  z a  k u p c ó w  z  L u b lin a . Z a w ie - w  Ł o d z i ,
ra l i d ro b n e t r a n s a k c je g o tó w k o w e , lu b  i S tw ie rd z o n o , ż e o s z u ś c i w y n a ję li w  
n a  k ró tk ie  te rm in y  i w y k u p y w a li w e k s le L u b lin ie m a ły  p o k o ik  p rz y  u l . L u b a r tó w  
w  p rz e p is a n y m c z a s ie . W  te n s p o s ó b  s ta m tą d  w y s y ła l i l is ty , o trz y m u -
rz e k o m i k u p c y  p o z y s k a li s o b ie z a u fa n ie ją c  n a | .e n  a c j re s n a k a z y  p ła tn ic z e . A fe -  
f i rm  i w y k o rz y s ta l i to  w  c ią g u  o s ta tn ie - rZ y ś c i . g ra s u ją c y p o d  
g o ty g o d n ia z a w ie ra ją c s z e re g w ię k - S z w a rc o w sk i i K irs z e n b e rg , 
s z y c h  t r a n s a k c y j , p o  k ilk a n a ś c ie ty s ię c y  n ie w ia d O m y m  k ie ru n k u . A fe rz y ś c i n a ra -  
z ło ty c h  k a ż d a .  !z j li n a s tra ty  f i rm y łó d z k ie n a p o n a d

O s z u s tw o  w y s z ło  n a ja w  w c z o ra j , w  5 0 .0 0 0 z ło ty c h .
p ią te k , g d y  je d n a z f i rm  s p ra w d z iła , ż e Z a o s z u s ta m i ro z e s ła n o  l is ty  g o ń c z e .

rz y ś c i, g ra s u ją c y p o d n a z w is k a m i 
, z b ie g li w

Ł Ó D Ź . P o d c z a s o d p u s tu  w  n ie s u łk o -  
w ie , p o w ia t b rz e z iń s k i n a p a d li ta m t. m a ­
r ia w ic i n a  p ie lg rz y m k ę  k a to lic k ą  z  Ł o d z i . 
K o b ie ty p o d k ie ru n k ie m d u c h o w n e g o  
m a ria w ic k ie g o  z a c h o w a ły  s ię  s z c z e g ó ln ie  
a g re s y w n ie . P o lic ja p rz y w ró c iła p o rz ą ­
d e k , a re s z tu ją c  k ilk a  o s ó b .

Pożary w zm agała się 
zastraszająco

W IL N O . W  c z a s ie  s i ln e j b u rz y  p o w ­
s ta ł w  N o w y m  P o h o s c ie (p o w , b ra s ła w -  
s k i) o d  u d e rz e n ia p io ru n a p o ż a r , k tó ry  
s tra w ił 2 6 z a b u d o w a ń  m ie s z k a ln y c h i 

g o s p o d , w  ty m  a p te k ę  i p ie k a rn ię .

W  c z a s ie p o ż a ru  p o n io s ła ś m ie rć 1  
o s o b a . S tra ty  w y n io s ą  o k o ło  1 0 0 .0 0 0 z ł .

W e  w s i B o n d a ry , g m . b ie l ic k ie j, M a ­
ło p o lsk a , m a ło le tn ie  d z ie c i w  c z a s ie z a ­
b a w y  w z n ie c i ły  p o ż a r w  c h le w ie je d n e ­
g o  z  g o s p o d a rz y . O g ie ń  s tra w ił d o s z c z ę t­
n ie 1 8 g o s p o d a rs tw  i k ilk a s z tu k  b y d ła .  
S tra ty  w y n o s z ą  p o n a d  4 0 .0 0 0  z ło ty c h .

W  a k c ji ra tu n k o w e j b ra ła  u d z ia ł lu d ­
n o ś ć m ie js c o w a i m ło d z ie ż a k a d e m ic k a ,  
p rz e b y w a ją c a  ta m  n a  k o lo n ii w y p o c z y n ­

k o w o  - s p o łe c z n e j .

W IE L U Ń . D o  s z p ita la w W ie lu n iu  
p rz y w ie z io n o w s ta n ie  n ie p rz y to m n y m  
m ie sz k a ń c a O k a le w a g m . S k rz y n n o , 4 4  
le tn ie g o E ry k a K a m iń s k ie g o , k tó ry  p o ­
s ą d z o n y z o s ta ł o  k ra d z ie ż .

Zw łoki króla  Stanisław a  Augusta  w róciły  
do Polski

W A R S Z A W A . W  w y n ik u p rz y c h y l- w  m ie js c u  je g o  u ro d z e n ia  w  z a b y tk o w y m  

n e g o  u s to s u n k o w a n ia s ię rz ą d u s o w ie c - k o ś c ie le w  W o łc z y n ie .
k ie g o  d o  s p ra w y  re p a tr ia c j i z w ło k  k ró la M ia s te c z k o  W o łc z y n , m ie jsc e  u ro d z ę  
S ta n is ła w a A u g u s ta , z o s ta ły  o n e p rz e d n ia o s ta tn ie g o  k ró la  p o ls k ie g o , le ż y  n a d  
p a ru  d n ia m i p rz e w ie z io n e  z L e n in g ra d u rz e k ą P u lw ą w  p o w ie c ie b rz e s k im  w  

d o  k ra ju ,  j w o i - p o le sk im .
T ru m n a  z e  s z c z ą tk a m i k ró la  s p o c z n ie

Hjisj ta liiitad - siiltete
W  c e lu  n a u k o w e g o , s y s te m a ty c z n e g o  w y s p ó łd z ie lc z o ś c i , p ra k ty k a s p o łd z ie l-

k s z ta łc e n ia p ra c o w n ik ó w  z w ią z k u i in -  
s ty tu c y j s p ó łd z ie lc z y c h o ra z c e le m  p o -

G w ałtow ne burze  

w Polsce
S O S N O W IE C . W  p ią te k o k o ło g o ­

d z in y  1 7 ,0 0  p rz e s z ła  n a d  Z a g łę b ie m  D ą ­
b ro w s k im  n ie z w y k le s i ln a b u rz a , p o łą ­
c z o n a  z  w y ła d o w a n ia m i a tm o s fe ry c z n y m i. 
B u rz a p o z a s z k o d a m i m a te r ia ln y m i p o ­
c ią g n ę ła  z a  s o b ą  l ic z n e  o f ia ry  w  lu d z ia c h  
W  B ę d z in ie p io ru n  u d e rz y ł w  d o m  p rz y  
u lic y  K ra k o w s k ie j , z a b ija ją c n a m ie jsc u  

t r z y  o s o b y .

W  D a n d ó w c e p o d  S o s n o w e m  p io ru n  
z a b ił m ie s z k a ń c a te j m ie js c o w o ś c i K n a ­
p ik a i c ię ż k o ra n i ł je g o ż o n ę o ra z s ą ­
s ia d k ę . W  S o s n o w c u  p io ru n  z a b ił w  m ie ?  
s z k a n iu  H e le n ę L o re k  i ro b o tn ik a  K rz y w  
d ę , k tó ry  z n a jd o w a ł s ię w ó w c z a s  n a  b u ­

d o w ie .

c z o  - ro ln ic z o  - h a n d lo w a , p rz y g o to w a n ie  
ry n k ó w  i s ta n d a ry z a c ji p ro d u k tó w  z w ie

siyim-yj apuruz.icivz.yvii v i v a x .  . i • , j <

p ie ra n ia  n a u k o w e g o s tu d iu m  ru c h u  s p ó ł rz ę c y c h , w s p ó łp ra c a ro ln ic tw a w  d o s ta -  
d z ie lc z e g o , u tw o rz o n o  w  ro k u  1 9 2 4  s ta ły  w a c h d la  a rm ii , p o li ty k a  a g ra rn a , n a u k a  
P a ń s tw o w y  ro c z n y  W y ż s z y  K u rs S p ó ł- o  b a n k o w o ś c i , ta ry fo z n a w s tw o , p ra k ty k a  
d z ie lc z y , w  o b rę b ie  W y d z ia łu  R o ln ic z e g o s p ó łd z ie lc z o  - k re d y to w a .
U n iw e rs y te tu  J a g ie l lo ń s k ie g o  p rz y  w s p ó ł i P rz e z c a ły  ro k  w s o b o ty w y c ie c z k i  
u d z ia le p ro fe s o ró w  U n iw e ry te tu J a g ie ł- g e o g ra f ic z n o - g o s p o d a rc z e i s p ć łd z ie l-  
lo ń s k ie g o i W y ż s z e g o S tu d iu m  H a n d lo - c z e . D z ię k i s ta ra n io m  d y re k c ji k u rs u  a b -  
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w e g o  w  J 
l is tó w  - p ra k ty k ó w .

Rozw ód bo kupow ała 
u żyda

B e r l iń s k i s ą d o k rę g o w y z a tw ie rd z ił  
ro z w ó d  u rz ę d n ik a  n a ro d o w o  - s o c ja l is ty ­
c z n e g o , k ó re g o ż o n a c z y n iła z a k u p y  w  
s k le p a c h  ż y d o w s k ic h .

M o ty w y  w y ro k u  g ło s z ą , ż e  .J e ż e l i ż o ­
n a  k u p u je w b re w  o s trz e ż e n io m  m ę ż a w  
s k le p ie  ż y d o w s k im , n ie je s t to  w in a m ę ­
ż a , je ż e l i u c z u c ia  je g o  w y g a sn ą  i w  w y n i­
k u  te g o  z a ż ą d a  ro z w o d u ,

T A R N Ó W . W  Ł o w c z o w ie , p o d  T a rn o  
w e m  n ie z n a n i s p ra w c y  s k ra d li w  n o c y  z  
m a ją tk u  d r Z a w isz y  z z a m k n ię te j s ta jn i  
p a rę k o n i , z a p rz ę g a ją c je d o p o w o z u , 
s to ją c e g o  w  w o z o w n i, k tó ry m  n a s tę p n ie  
o d je c h a li.

Z Ł O C Z Ó W . P o lic ja  P a ń s tw o w a a re ­
s z to w a ła w  F ir le jó w c e  c z te re c h k łu s o w ­
n ik ó w . k tó rz y  z a s trz e l i li s w e g o  to w a rz y ­
s z a , z k tó ry m  w y b ra l i s ię n a  p o lo w a n ie . 
T o w a rz y s z  te n  n a z w is k ie m  K a sz u b a  s p o ­
tk a ł. id ą c w  to w a rz y s tw ie  ty c h k łu s o w ­
n ik ó w  s w e g o z n a jo m e g o , k tó ry g o p o z ­
d ro w ił . K łu s o w n ic y , o b a w ia ją c s ię . a b y  
ó w  s n o tk a n y  n ie  d o w ie d z ia ł s ię  o d  K a s z u  
b y  ic h  n a z w is k  —  z a s trz e l i li g o .

D n ia  2 2  b m  p rz y w ie z io n o  d o  s z p ita la  
p o w ia to w e g o w  T a rn o p o lu w ie ś n ia c z k ę  
M a rię  R e b ry k  z  H o ro d y sz c z a  M a łe g o , p o ­
w ia t ta rn o p o lsk i .

Z e z n a ła  o n a . ż e  m ą ż je j M ic h a ł w b ił  
je j w  c z a s ie  s n u  3  ig ły  w  b rz u c h .

Krupp w Persji
E S S E N . Z a k ła d y  F ry d e ry k a K ru p p a  

E s se n  ro z p o c z ę ły  b u d o w ę w I ra n ieK ra k o w ie  o ra z  w y b itn y c h  s p e c ja - s o lw e n c i m a ją  m o ż n o ś ć  u z y s k iw a n ia  p ła t , 'w  .
n s io w  - p ra k ty k u w . ' n y c h  p ra k ty k . D o z a p is u  w  c h a ra k te rz e (P e rs ja ) w ie lk ic h  p ie c ó w  h u tn ic z y c h , w a r

K u rs ro z p o c z y n a s ię d n ia 1 -g o p a ź - s łu c h a c z y  z w y c z a jn y c h je s t w y m a g a n e : to ś ć 4 5 5  m iln . f ra n c ó w  f ra n c . E k s p a n s ja  
d z ie d n ik a i t rw a d o  k o ń c a c z e rw c a n a - j p o s ia d a n ie ś w ia d e c tw a d o jrz a ło ś c i N ie m c ó w  n ie  o g ra n ic z a  s ię  ty lk o  d o  K ru p -  
s tę p n e g o  ro k u  p rz e z  t r z y  t ry m e s try . K u rs s z k o ły ś re d n ie j o g ó ln o k s z ta łc ą c e j ( l ic e - p a . D w a je s z c z e in n e  k o n c e rn y  n ie m ie c -  
w  c ią g u  t r z e c h  t ry m e s tró w  o b e jm u je  n a - u m ) . s e m in a r iu m  n a u c z y c ie lsk ie g o lu b K ie z a b ie g a ją  o K o n c e s ję , ja k  , ,D e m a g z  
s tę p u ją c e w y k ła d y : n a u k a o s p ó łd z ie l- s z k o ły  z a w o d o w e j, ró w n o rz ę d n e j z  8  k ia - D u is b u rg u  o ra z  , ,O tto  W o lf f - K o n c e rn  
c z o ś c i , o rg a n iz a c ja p ra c y  s p o łe c z n e j , e - i  s a m i g im n a z ju m  s ta re g o  ty p u .  z K o lo n ii .

k o n o m ia p o lity c z n a , p ra w o d a w s tw o  s^ a r  | w M jraTO jgQ gigjgBHEHfflBBaaM ESSSEJaaaSfeaaKEHSHKaaBM HiHBBHB

b o w e , n a u k a  o  h a n d lu  ro ln ic z y m , te c h n i-1

k ó w  k u p ie c k ic h , ra c h u n k o w o ś ć  k u p ie c k a Igrzyska olim pijskie w stolicy Finlandii
x u J H E L S IN G F O R S . P re z e s f iń s k ie g o ju ż w  c a łe j p e łn i. T e rm in  ig rz y s k  u s ta -  

m le c z a rsk a . ć w ic z e n ia ! z w ią z k u z w ią z k ó w  s p o r to w y c h o ś w ia d - lo n y  z o s ta n ie n a 8 —  2 0 l ip c a 1 9 4 0 r .
1 c z y ł d z ie n n ik a rz o m , ż e p rz y g o to w a n ia P ro g ra m  o lim p ja d y  o b e jm ie w s z y s tk ie  

‘ r w  H e ls in g fo rs ie  t rw a ją  i k o n k u re n c je o lim p ijs k ie z a w y ją tk ie m  
_ _ _ _  g ie r s p o r to w y c h '- h o k e ja  n a  t r a w ie  i p o lo .  

Z a p ro sz e n ia  d o  u d z ia łu  w  O lim p ia d z ie  z o  
1 a________________ ■ ■■  1 s ta n ą  w y s to s o w a n e  d o  w s z y s tk ic h  p a ń s tw

W ybuch am unicji ś w ia ta w e w rz e ś n iu ro k u  b ie ż ą c e g o n a -
*  1 ty c h m ia s t p o d e f in i ty w n e j u c h w a le f iń -

zm iótł z pow ierzchni ziem i fabrykę
W je d n e j z  fa b ry k  a m u n ic ji w  B a n c a : ro b o tn ik ó w . O  s i le  w y b u c h u  ś w ia d c z y  n a j u le g a  w ą tp liw o ś c i , ż e  u c h w a ła  p a r la m e n -  

B y s try c a w  C z e c h o s ło w a c ji n a s tą p ił k a - le p ie j fa k t, ż e o d g ło s w y b u c h u  s ły s z a n y  , tu  b ę d z ie p o z y ty w n a ,  
ta s tro fa ln y  w y b u c h , k tó ry s p o w o d o w a ł b y ł w  p ro m ie n iu  3 0  k ilo m e tró w . C a ła  fa - , 
o lb rz y m ie  s z k o d y , o c e n ia n e  w e d łu g  ty m - b ry k a le g ła  w  g ru z a c h , ta k , ż e z o s ta ły  

c z a s o w y c h  o b lic z e ń  n a  4 0  m ilio n ó w  k o ro n ty lk o je j fu n d a m e n ty , 

c z e s k ic h .  — j  — 1 —*-------

S k u tk ie m  w y b u c h u o d n io s ło  ra n y  3 6  k ie  s p ię c ie  w  p rz e w o d a c h  e le k try c z n y c h .

i s p ó łd z ie lc z o ść , g e o g ra f ia g o s p o d a rc z a ,  
ć w ic z e n ia  z g e o g ra f i i g o s p o d a rc z e j , p ra k  
ty k a s p ó łd z ie lc z a 1- - - - - - - - - - - - - , - - - - - - - - - - - -
la b o ra to ry jn e  w  s ta n d a r . p ro d . ro i . , p o -1  — "“ T ’
l i ty k a  e k o n o m ic z n a , b io lo g ic z n e p o d s ta - d o  1 2 O lim p ia d y

P rz y c z y n ą  k a ta s tro fy  m ia ło  b y ć  k ró t- Zapisz się do LM K
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W  okresie najw iększej po tęg i te ry to ­
ria lnej P olsk i, gran ice je j op iera ły się o  
dw a m orza . N a pó łnocy o B ałtyk , na  
po łudn iu zaś o m orze C zarne . N ad  
m orzem C zarnym posiadała P olska  
porty : K aczubej, B iały -g rad zw any  
A kerm anem , T echyn ia i O czaków . N a  
m orzu C zarnym  przez d ług ie w iek i n ie  
m iało państw o po lskie żadnych trudno ­
śc i, żadnych w rogów . Z a K azim ierza  
Jag ie llończyka po lsk ie zboża sp ław iane  
by ły na w yspę C ypr i do innych krajów . 
W olność po lsk iego hand lu na m orzu  
C zarnym , na w szystk ich w odach i rze ­
kach państw a O tom ańsk iego  zagw aran ­
tow ana by ła czterem a trakta tam i.

Inaczej przedstaw iały się sp raw y na  
B ałtyku . D uńczycy trzym ali k lucze od  
m orza B ałtyckiego , będąc pc '-’-.f  aczam i 
S undu i obu B ełtów . U w ażali się tedy  
za upraw nionych do w szechw ładnego  
rozkazyw an ia.

S zw edzi posiadali silną flo tę, a zaj­
m ując obszerny brzeg , rów nież dąży li 
do absok itn ' a panow an ia na B ałtyku .

W  końcu hand low y zw iązek n iem iec ­
k ich m iast nadbałtyck ich (t. zw . Z w ią­
zek H anzeatyck i) przyw łaszczy ł sob ie  
cały  handel m orsk i i w  ten sposób pano ­
w ał nad narodam i, k tó rym dostarczał  
produk ty . P rzedstaw icie lem  tego Z w iąz ­
ku na B ałtyk by ł przede w szystk im  
G dańsk .

Z a Z ygm unta A ugusta w ybuch ła  
w ojna o In flan ty . S zw edzi zab iera li  
P olsce zam ki, kró l postanow ił zab ierać  
im  okręty .

T om asz S ierpnik zosta ł m ianow any  
adm ira łem . M iał on rozkaz zab ieran ia 
bron i, żyw ności i innych tow arów  tym , 
k tó rzy dow ozili je do In flan t, S zw ecji i 
krajów rosy jsk ich . W szelką zdobycz  
uznaw ał kró l za w łasność kom arzy , po ­
zostaw iając sob ie ty lko dziesiątą część .

D la zg łaszających się liczn ie ocho t­
n ików u tarła sie nazw a ,,fre ib iterów “ . 
P ow oli zw iększała się liczba po lsk ich  
okrętów , aż w  końcu p ię tnaście okrętów  
rozw inęło po lską banderę. D ołączy ł do  
n ich sw oją flo ty llę , złożoną z trzech o- 
krętów , książę prusk i. P oczątkow o  
w ięc pow stała flo ta ocho tnicza . O d ro ­
ku 1554 złożona z „freib iterów “ .

O d roku 1563 G dańszczan ie o trzy ­
m ali rozkaz w spieran ia adm ira ła S icrp -  
n ika , a dale j urządzen ia 10 kaprów do  
zb ieran ie n iep rzy jac ie lskich okrętów  
W ojna m orska w ow ym czasie by ła  
przede w szystk im w ojną korsarską .

G dańszczan ie bynajm nie j n ie by li 
zadow olen i ze w zrostu siły m orsk ie j, 
pod leg łe j n ie im , lecz po lsk iem u kró lo ­
w i. N a sku tek tego pow sta ł g łośny za ­
ta rg m iędzy kró lem a G dańsk iem . Z  
b łahego pow odu w alki o kurę na rynku , 
G dańszczan ie złapali jedenastu „fre ib i-  
te rów “ , kazali ich śc iąć , a następn ie g ło ­
w y ich um ieścili na słupach przy dro ­

dze do G dyni.
Z atarg ten skończy ł się tym , że bur  

grab ia i m iejsk ie stany przep rosiły kró ­
la na k lęczkach  w  S m acie 23 lipca 1571  
roku w  W arszaw ie i w ypłacili g ’ nę: 
sto ty sięcy  zło tych  po lsk ich w  złocic , o- 
raz po cztery p ien iądze od każdej grzy ­
w ny prusk ie j i w szystk ich tow arów .

S tosunk i jednak pozosta ły ag ie i 
G dańszczan ie, jak się ty lko dało , szko ­
dzili now opow stałe j tlocie po lsk iej.

D uńczycy , rów nież w rogo  usposob ie ­
n i do po lsk ie j flo ty , zadali je j osta tecz ­
ny cios. F lo ta , stw orzona przez Z yg ­
m unta A ugusta , upad ła .

D opiero za Z ygm unta Iii-go po-  
w staje now a flo ta po lska . W  roku 1600  
podczas w ojny ze S zw edam i okazała się  
ona n iezm iern ie po trzebna. W  In flan ­
tach odn iesiono k ilka zw ycięstw lądo ­
w ych , a jedno duże zw ycięstw o  m orsk ie .

W  roku 16"  5 znow u w ybuch ła w ojna  
ze S zw edam i z pow odu u tw orzen ia 
ty w P ucku i G dańsku . K ró l zażądał 
od księc ia pruskiego , ażeby w P iław ie  

v oA
m iał cztery okręty d la obserw ow an ia  
S zw edów . S zw edzi zaś pragnęli pom o ­
cy od G dańszczań . W  roku 1026 kró l 
zerw ał uk łady ze S zw ecją i kazał u- 
zbro ić w G dańsku początkow o dzie ­
w ięć, późn ie j szesnaście okrętów .

28 lis topada 1627 roku flo ta po lska  
zw ycięży ła w zatoce gdańsk ie j flo tę  
szw edzką.

Z a W ładysław a IV pow sta ła flo ta  
śc iśle państw ow a (p ierw sza flo ta za

Ś w ięty og ień  /  w w ierzen iach S łow ian

G dy patrzym y na p łonący og ień , 
rzadko kom u nasun ie się na m yśl py ta ­
n ie , k iedy i w jak i sposób zdoby ł czło ­
w iek og ień .

N a to py tan ie dają odpow iedź stare  
legendy i św ięte księg i P ersów A w esta , 
m ów iąc , że og ień by ł dany człow iekow i 
przy jego stw orzeniu , jako przy jac ie l, 
pośredn ik  m iędzy bogam i i ludźm i i po ­
m ocn ik .

A le w brew te j opow ieści człow iek  
n ie od razu po sw ym  zjaw ieniu się na  
ziem i m iał og ień . S poro zapew ne m i­
nęło se tek , a m oże i ty sięcy la t, zan im  
poznał jego w łaściw ości, a po tem  nau ­
czy ł się go w yw oływ ać, co zapew ne n ie  
by ło rów noczesne. W  zaran iu sw ych  
dzie jów człow iek najczęście j spo tykał 
og ień , pow sta ły od uderzenia p io runa,  
og ień , pochodzący z n ieba , św ięty , do  
k tó rego odnosił się z szacunk iem  i trw o ­
gą. D opiero po osiągn ięciu w yższego  
szczeb la rozw oju duchow ego człow iek  
zdo ła ł opanow ać pan iczny lęk przed  
p io runem i zauw ażyć, że prócz zn isz­
czen ia, og ień n iesie św iatło i ciep ło . 
D alszym etapem by ło uży tkow an ie  
przez człow ieka ogn ia przypadk iem  po ­
w stałego w przy rodzie . B ył to prze ­
w ró t w dzie jach ludzkości. N ie ty lko  
bow iem  przezw ycięży ł człow iek zw ie ­
rzęcy lęk przed ta jem niczym  i groźnym  
żyw io łem , ale zaprzęg i go , ten żyw y o- 
g ień z n ieb ios, do k iera tu codziennej  
służby d la sieb ie . T o chyba jest dość du ­
ża em ancypacja kazać ogn iow i p io ru ­
nów , by go tow ać kaszę!

T o „odkrycie” ogn ia , w sensie uży t­
kow an ia go , przeobraża grun tow nie do ­
tychczasow y , zw ierzęcy praw ie żyw ot 
człow ieka, w yryw a go spod przem ocy  
ch łodów , ciem ności, um ożliw ia stw orze­
n ie całe j naszej ku ltury . B ył to p ierw ­
szy —  i m oże najtrudn ie jszy —  krok  na  
drodze opanow an ia przy rody , —  za k tó ­
rym  poszła um ieję tność dow olnego w y ­
w oływ an ia ogn ia . D o nabycia te j um ie ­
ję tności przyczyn iła się praw dopodob ­
n ie obserw acja drzew zapala jących się  
przez ta rcie o sieb ie podczas gw ałtow ­
nych w ichrów , lub burzy .

O gień przekszta łc ił zupełn ie życie  
człow ieka, uczyn ił je dużo lże jszym . Z a  
to odp łacił człow iek  ogn iow i ku ltem , re ­
lig ijnym , czcząc go jak B oga.

~ T a cześć trw a do dn ia dzisie jszego ; 
siln iejsza u S łow ian w schodn ich , słab ­
sza u zachodn ich . Jeśli chodzi o uczu ­
ciow e nastaw ien ie ludu  do ogn ia —  a to  
uczuciow e nastaw ien ie jest ożyw czą  
krw ią, bez k tó re j ku lt by łby cien iem  sa ­
m ego sieb ie —  to m ożna pow iedzieć , że  
n ie m a żadnego zjaw iska w przy rodzie , 
d la k tó rego lud żyw iłby taką cześć jak  
d la „św iętego” ogn ia . D opraw dy dziw ­
ne to uczucie , sk ładające się z g łębok ie ­
go i silnego przyw iązan ia , po łączonego  
z ugrun tow aną na bo jaźn i szczerą i po ­

w ażną czcią .

Z ygm unta A ugusta by ła ocho tn iczą , za  
Z ygm unta III —  kró lew ska).

K ró l pow ołał kom isarzy d la u tw o ­
rzen ia flo ty . K om isarze zjechali d o  
w iosk i R adłów , po łożonej n iedaleko  
G dańska i tam  w zięli w  posiadan ie m o ­
rze w im ien iu kró la i narodu . N ad  
brzeg iem  m orza załopo ta ła, w zniesm na  
pr-'z n ich na w ysok im  drzew cu chorą ­
g iew  i trzy arm atn ie w ystrza ły pow ita ły  
okręty po lsk ie , zgrom adzone przy  
brzegu .

P o ostatn im po lsk im kom endancie 
na P ucku , L anckorońsk im . no w szym  
w  O drodzonej P olsce naznaczony zosta ł 
p łk . P anasiew icz . P ierw szym sta tk iem  
w P olsce O drodzonej by ł „P om orza-  
n in“ , tan io kup iony przez R ząd po lsk i 
od N iem ców . B adan ia dna m orsk iego , 
popraw ian ie  i opracow an ie now ych  m ap  
i w ogóle p ilnow an ie brzegu —  to służba  
tego okrętu .

D ziś z każdym  dn iem  w zrasta po tę ­
ga m orska P olsk i. G dynia , port po lsk i 
nad B ałtyk iem , jest dużym  m iastem , po ­
siadającym  114 ty s. m ieszkańców .

O becn ie flo ta po lska posiada 113  
sta tków  hand low ych oraz oko ło 25 w o ­
jennych .

P ew ne św iatło na is to tę te j czci rzu ­
ca tak ie zdarzen ie , k tó re m iało m iejsce  
na P olesiu . U m iera ł stary ch łop , A kuła . 
G dy ocknął się na chw ilę przed śm ier­
cią zaczął prosić , by zapalono og ień . 
K rew ni doby li zapałek , —  lecz A kuła  
zaprotestow ał przeciw ko tem u, żądając , 
by krzesano ogn ia krzesiw em i hubką,  
gdyż przed śm ierc ią chcia łby spo jrzeć  
na św ięty , boży og ień . I tak patrząc w  
p łom ień um arł ten stary czcicie l ogn ia , 
k tó rem u stosow nie do prastarego zw y ­
czaju w łożono do trum ny , w szystko co  
trzeba , by sk rzesać ogn ia .

Jeszcze dziś na B iało rusi, gdy gospo ­
darz zapala w ieczorem  św iatło w izb ie , 
obecn i się żegnają . D laczego? —  N ie d la  
odw rócen ia zła , n ie d la w zm ocn ien ia si­
ły jak iegoś zab iegu . Z egnają się, bo  w ie ­
dzą, że tak trzeba postąp ić w ob liczu  
B oga, lub św iętych , a og ień jest św ięty . 
S am  lud po tw ierdza tak ie w yjaśn ien ie . 
„O gień trzeba szanow ać!” —  pow iada  
B iało rusin .

Z w yczaj żegnan ia się podczas zapa ­
lan ia św iatła w ieczorem  n ie daw no je ­
szcze by ł rozpow szechn iony w całej 
praw ie rdzennej P olsce, z tą jednak  
różn icą , że ten , k to zapala ł św iatło , że ­
gnając się w itał je słow am i: „N iech bę ­
dzie pochw alony Jezus C hrystus!” W  
n iek tó rych  oko licach m ów ił: „N iech bę ­
dzie pochw alone św iatło !” , lub ..N iech  
będzie pochw alony św ięty og ień !” . N a  
pochodzen ie tego pozdrow ien ia złoży ł 
się g łęboki szacunek d la ogn ia, przeka ­
zany przez pogańsk ich przodków , k tó ry  
spow odow ał stosow an ie doń oznak  
chrześcijańsk iej czci.

G dzien iegdzie nazyw ają og ień : „bo ­
gaczem ” . N azw ę tę znaczen iow o  m ożna  
naw iązać do „szczęścia , dobrej w oli” , je ­
żeli nazw a jest bardzo stara , gdyż tak ie  
by ło p ierw o tne znaczen ie w yrazów : 
„bóg, bogat” . Jeśli zaś nazw a jest now ­
sza, to w iąże się znaczen iow o z bogact­
w em . Z a tym  przypuszczen iem prze ­
m aw ia ' H e w ezw an ie do ogn ia, pocho ­
dzące z Ż yw ieckiego : „O gieńku św ięty , 
skarb icku boży, n ie dajże nas też n igdy  

zubożyć!”

T aka żyw a sym patia i cześć d la og ­
n ia uw arunkow ana jest rzeczyw istym  
jego poży tk iem  m ateria lnym , a od stro ­
ny psycho log icznej rozp raszan iem  m ro ­
ków , zw iązk iem  ogn iska z rodziną i do ­
m em , oraz bo jaźn ią przed pożarem . 
T a obaw a by ła przyczyną, że w ieśn iacy  
w obchodzen iu się z ogn iem przestrze­
gali dok ładnie od w ieków  w ypracow a ­
nego ry tuału , w  k tó rym do n iedaw na  
żaden szczegó ł n ie m ógł być zm ien iony .

P rzy całe j sw ej cudow ności i ta jem ­
n iczości og ień d la człow ieka p ierw o tne­
go i d la tradycji ludow ej jest czym ś  
konkretnym , ko jarzy się z m yślą o is to ­
cie żyw ej. —  Jakko lw iek og ień n ie po ­
siada żadnych określonych kszta łtów , 
jest „bog iem  bezg łow nym  i beznog im ” , 

to jednak człow iek p ierw o tny w idzia ł w 

n im is to tę ży jącą . N aprow adza go na  
tę m yśl analog ia m iędzy p łonącym og ­
n iem , pożera jącym paliw o , a innym i 
is to tam i żyw ym i, k tó re m usia ły nasy ­
cać sw ój g łód , bo inaczej tak um ierały , 
jak og ień , k tó rem u brak ło paliw a. K a ­
p łan i perscy , sk ładając ofiary , zaw sze  
zw racali się do ogn ia ze słow am i: „jedz  
w ładco ogn ia!”

T rzask palącego się ogn ia m ógł być  
uw ażany za g łos i m ow ę ogn ia , stąd u  
S łow ian , jak zresz tą u w ielu innych lu ­
dów spo tykam y się z przekonan iem , że  
og ień m oże m ów ić.

W  przeciw ieństw ie jednak do ludzi 
i innych is to t ży jących . og ień jest n ie ­
śm ierte lny . Jeżeli gaśn ie , to w łaściw ie , 
przestraszony chow a się w drzew o , lub  
kam ień , skąd odpow iedn im i sposobam i 
m ożna go w yw ołać .

O brażony , og ień karze do tk liw ie te ­
go , co m u krzyw dę uczyn ił, n iszcząc je ­
go m ien ie . D latego is tn iały liczne su ­
row e zakazy , do tyczące ogn ia . D o n ich  
należał zakaz p lucia w og ień , w ylew a­
n ia pom yj i w szelak ich n ieczystości,  
staw an ia ty łem  do ogn ia itp . N ie w olno  
by ło  używ ać żelaznego  pogrzebacza, aby  
ogn ia n ie skaleczyć. A  garnk i na ogn iu  
trzeba by ło staw iać ostrożn ie , aby przy ­
padk iem  og ień n ie zosta ł uderzony .

O og ień należało dbać, a w ięc na  
noc przykryć go pop io łem , postaw ić w o ­
dę w garnuszku „d la och łody ” , lub na  
w ypadek , gdyby og ień zechcia ł się w y ­
kąpać . D o ogn ia należało odzyw ać się  
słow em  m iłym  i uprzejm ym . W tedy o-  
g ień by ł dobry i łaskaw y d la ludzi, 
w śród k tó rych przem ieszk iw ał.

W ielką ro lę odgryw a og ień w m agii 
i leczn ic tw ie . Jest to ro la oczyszczająca , 
gdyż og ień n iszczy zło , spalając je . Z  
drug iej strony og ień odpędza zło , bo  
rozśw ietla m rok , daje jasność , k tó re j u-  
n ikają złe po tęg i. N ależy zaznaczyć w  
tym  m iejscu , że zło w szelk ie , łączn ie z  
grzechem , w m agii ludow ej posiada zu ­
pełn ie konkretny m ateria lny charak ter. 
D latego m ożna je odpędzać na drodze  
fizycznej. P rześw iadczen ie o te j w iel­
k ie j m ocy ogn ia , a zarazem  o jego n ie ­
pokalanej czystośc i doprow adziło do  
w niosku , że og ień m oże leczyć człow ie­
ka w  sensie fizycznym  i m oralnym , stad  
palen ie ceg ic łków , zió ł, kadzen ia itp . 
częste w leczn ic tw ie ludow ym  i przy  
odczyn ian iu „uroków ” .

Z darzy ło się , że og ień zagasł przy ­
padkiem , czy też zgaszono go w razie  
skalan ia , m oru , śm ierc i, lub w reszcie --  
jak to  późn ie j w eszło  w  zw yczaj —  zga ­
szono go oko ło  le tn iego  przesilen ia dn ia  
z nocą. W  ow ym  osob liw ym  czasie słoń ­
ce i og ień m a m oc najw iększą , w ięc na  
m iejscach od ludnych , lub pagórkach ,  
rozpalono now ym ogn iem , doby tym  
przez ta rc ie drzew a, ogn iska , z k tó ryęh  
późn ie j nab ierano żaru do rozpalen ia  
ogn isk w dom ach , aby razem  z now ym  
ogn iem w eszło pod dach now e szczę ­
śc ie , siła i m oc,

Rozwodzą się
Znana w amerykańskich kołach filmo­

wych para małżeńska ranchot Tone i Joan 
Crawford zaskoczyła publiczne'ć niespo­
dziewaną wiadomością o ich bliskim roz­
wodzie. Na zdjęciu — młoda para ulubień 

ców ekranu. " r * . .
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1
Sierpień

Poniedziałek
Piotr w okowach.

Słowiański: Brodzisława.

Słońca wsch 3,55 zach 19.28

Księżyca wsch 1057 zach 21,20

Kronika historyczna,

1291. Powstanie Federacji Szwajcarskiej.

1520. Urodził się Zygmunt August.
1861. Zmarł Ignacy Chodźko, powieściopisarz.

1914. Wybuch wojny rosyjsko - sowieckiej.

2
Sierpień

W torek
N. P. M arii Anielskiej, Gusława

Słowiański: Światosława 

Słońca wsch 3,57 zach 19,27 

Księżyca wsch 12,8 zach 21,48

Kronika historyczna,

1650. Hetm. Chmielnicki poddaje się Turcji,

zajściu obeszła nasze miasto, nie mając oczywi­

ście żadnego rzeczowego podkładu.

• Ulga podatkowa dla nauczycieli. Rozpo­
rządzeniem z dnia 25 lipca 1938 roku Minister­

stwo Skarbu zwolniło od podatku specjalnego 
dodatek na mieszkanie, wypłacany nauczycie­
lom szkół powszechnych zatrudnionych w gmi­

nach wiejskich.

l • Przesyłki pocztowe z obraźliwymi napi­

sami nie będą doręczane. Ostatnio stwierdzono 

szereg wypadków umieszczania obraźliwych na 
pisów na przesyłkach pocztowych.

tworzyły przedszkole. Wydają bezpłatnie dzie­
ciom śniadania, prowadzą z nimi gimnastykę, 
pogadanki, gry, zabawy, śpiew-, urzadzaią wy­

cieczki. Przedszkole stanowi poważne odciąże­

nie kobiet wiejskich w ich ciężkiej pracy w o- 

kresie letnim.
Władze pocztowe postanowiły, by tego ro- Pewiac/.ki pracuią także nad podniesieniem 

dza;u przesyłki me były doręczane adresatom stanu zdrowotnego i udzieleniem wieśniakom 
i kierowane do działu przesyłek niedoręczonychJ wskazówek jak dbać o zdrowie rodzin i jak

(j zwalczać najpospolitsze choroby.
• Przymus sprzedaży jaj na wagę. Ukazało ! Swoją działalność rozszerzyły pewiaczki 

się zarządzenie Prezydium Rady Ministrów także na Małe Radowiska i Małe Pułkowo. W  
wprowadzające zmiany w sposobie sprzedaży jaj ■ skwarze słonecznym przemierzają dość znacz- 

w handlu detalicznym i hurtowym. | ną przestrzeń, oddzielającą te osiedla od Ra-
Począwszy od 29 sierpnia wszystkich kup- łowisk, zaprawiając niezamożne wieśniaczki 

ców detalicznych obowiązywać będzie sprzeda:: ; walki z pasorzytami skórnymi, chorob. d/ie- 

jaj na wagę, a nie jak dotychczas na sztuki. Ce- cięcymi i naszą klęską społeczną, gruźlicą pro- 
na kg jaj wynosić będzie od 1,70 do 1,80 zł. stymi niekosztownymi środkami.

Przyłączenie Galicji do Austrii.
Śmierć Adama Asnyka w Krakowie.
Zmarł Caruso największy śpiewak świata.

1934. Zmarł Józef Conrad Korzeniewski, 

prezydenta Hindenburga.

1772.

1897.

1921.
Zgon

WĄBRIEŻ^O

• Uwaga maturzyści! Ministerstwo Spraw 
Wojskowych wyjaśnia, że maturzyści, którzy । 
wskutek braku miejsc nie dostali się na pierw­

szy i drugi turnus obozu pracy, otrzymąja za­
świadczenia zgłoszenia, co umożliwi im wpis na 

w^yższe uczelnie.

• Specjalne kuferki dla poborowych i re­

zerwistów. Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 

ustaliło wzór kuferków, które wolno będzie za­

bierać ze sobą poborowym i rezerwistom, po­

wołanym do służby wojskowej.
i W przyszłości powołani do wojska będą 
musieli zaopatrzyć się w jednolite dla wszystkich 

i kufry, w których przechowywana będzie bielizna 

1 jek i szereg innych przedmiotów niezbędnych 
Jubilatowi życzymy, by przedsiębiorstwo . .

. ii . ł "W W OijSKU.
swoje utrzymał w naszym mieście jaknajdłuź- 

sze lata na wyżynach.
Redakcja.

• 10-lecie pracy zawodowej. W dniu dzisiej 

szym obchodzi 10-lecie swojego zakładu fryzjer­
skiego powszechnie znany i ceniony mistrz fry­

zjerski i zast. cechmistrza p. Alfons Kurzyński

10 lat temu przybył p. Kurzyński z Nowego 

Miasta do grodu naszego i wykupił z rąk nie­
mieckich zakład, który doprowadził do rozkwi­

tu. !

AP. KOWALSKI

kolarski na przestrzeni 20 km. Dla zwycięz­

ców biegu kolarskiego przewidziane są w-arto- 
ściowe nagrody: między innymi zwycięzca bie­

gu na przestrzeni 85 km otrzyma nowy rower.

RADIO™__
PONIEDZIAŁEK, dnia 1 sierpnia 1938 roku.

6,45 Powitanie słuchaczy i gimnastyka. 7,00 

Dziennik poranny. 7,15 Muzyka. 8,00 Opera i 
balet. 8,55 Wiadomości z Pomorza. 11,57 Sygnał 

ct^asu. 12,03 Audycja południowa. 13,00 Dla 

każdego coś ładnego. 15,15 Audycja dla dzieci. 
15,30 Muzyka. 15,45 Wiadomości gospodarcze. 
16,45 Droga ku słonecznym krainom. 17.00 Dan­

cing popołudiowy. 17,45 Pogadanka aktualna.
Oglądamy jadalnię, kuchnie i pokój aprowi- 

। zacyjny. Sypialnię urządzono w klasie na pię- 1 

j trze, łóżek żelaznych dostarczyło 
Brodnicy. Sienniki zakryte płóciennymi, samo­
działowymi prześcieradłami. Podziwiamy wojsko 

wy kunszt zaścielania łóżek w kostkę.
Pewiaczki są gościnne i zapraszają nas na 

podwieczorek. Zajadamy z apetytem chleb z 
twarogiem, Podwieczorek pewiaczki zaszczycił 

swą obecnością miejscowy proboszcz, ks. dr. 
Łęgowski. Opowiada nam o zaintereso vaoiu. 
jakim darzą mieszkańcy Radowisk obóz PWK.

O tak darzą nas zainteresowanym i ser­
deczną życzliwiścią — potwierdzają gorliwie 
pewiaczki — ułatwiają nam bardzo naszą pra­
cę. Wieczorami zaś przychodzą do naszego j 

„ogniska'* koło studni i przysłuchują się na- ,( 
szym gawędom i śpiewom. Dobrze nam w Ra- j 
dowiskach. Szkoda tylko, że nie mamy na miej 17.00 Z ldawnego humoru. 7?,55 "pogram

17,55Program na jutro. 18,00 Pogadanka sporto- 
■ wa. 18,10 Muzyka. 18,30 Fortepian i Książka, 

wojsko z i 19,00 Audycja żołnierska. 19,20 Pog. akt. 19,30

Muzyka. 20.45 Dzień, wiecz. 21,00 Pog. rolnicza. 
21,00 Muzyka. 21,50 Wiadomości sportowe. 22,00 

Wiadomości z Pomorza. 22,05 Reportarz płyto­
wy Leopolda Kusztelskiego. 23.00 Ostatnie wia­
domości dzień, wiecz. i kom. meteor.

W TOREK, dnia 2 sierpnia 1938 roku.

6,45 Powitanie słuchaczy i gimnastyka. 7,00 
Dzień, porań. 7,15 Muzyka. 8,00 Muzyka salo­

nowa. 8,55 Wiadomości z Pomorza. 11,57 Syg­
nał czasu. 12,03 Audycja południowa. 13,00 Dla

■ każdego coś ładnego 15,15 Audycja dla dzieci.
i 15,35 Przegląd aktualności finansowo - gospo­
darczych. 15,45 Wiadomości gospodarcze. 16,00 

Koncert salonowy, 16,45 Z wędrówki po Polesiu.

• Ogumienie kól wozów. Szooy polskie za- j scu lrochę lasu J wody. | 78.w KoncenTamerTl

rowno asfaltowe, jak i szutrowe, są w straszh-1 p0 podwieczorku oglądamy ambulatorium ny< 19 q 0 Fragment z książki Z. Chrząstkowskie- 
wy sposób niszczone przez żelazne obręcze kól . lekarskie i dopytujemy się lekarki o zastosowa- go 1939 pog akt 19 40 Muz ka 20 45 Dzi n 

wąskich wozów chłopskich. W niektórych mias . niu niektórych środków leczniczych nagroma- Wieczorny. 20,55 Pog akt. 21,00 Pog rolnicza 
Stach przystąpiono w zdecydowany sposób dojnych w apteczce. Zaglądamy też przez o-' 21.10 Audycja z Katowic. 21,50 Wiadomości 
walki z tą plagą. Wkrótce wyniki przeszły naj-1 twarte okno do świetlicy pewiackiej. Grupa Sp0 .rt0we. 22,00 Wiadomości sportowe z Pomo- 

śmielsze oczekiwania. Większość wozow miej- dziewcząt skupiła się dokoła młodocianej in- rza 22,05 Muzyka taneczna. 23,00 Ostatnie wia 

skich otrzymała koła ogumione lub też na ba- ; gfruktorki, demons.trując krok jakiegoś tańca domości dzień wiecz i kom meteor 
łonach. Bruki i asfalt miast ma przedłużony ży- , ludowego.

wot. Obecnie ze szeroką akcją uświadamiającą j rpani doktór* 1 prowadzi też kuna sanitarny 

wśród chłopów o pożytku stosowania w zaprze ' dla kobiet. Początkowo było mało słuchaczek.

■ coś około 15 Stopniowo przybywało coraz wię 
cej kobiet. Obecnie jest ich około 40 i nroszą

• Dobrodziejstwo „plaży wąbrzeskiej* ’ Nad- 1 

zwyczajna pogoda wczorajszej niedzieli ściąg- ' 

nęła niebywałe tłumy na górę zamkową. Ze 
wszystkich stron miasta ciągnęły istne piel­
grzymki na plażę, a nawet z okolicy zjeżdżali 
żądni ochłodzenia się powozami i samochodami. 
To też ruch na górze zamkowej panował nad­

zwyczajny. Całe rodziny rozłożyli się obozem 
w cieniu dr2ew, młodzież używała kąpieli w fa- ^ “k^’^io'iychj'z^ieVaj,' wy^ąpiFolja । 

lach jeziora a starszyzna wchłaniała wewnętrz­

nie chłód w postaci napojów orzeźwiających a 
niekiedy i odurzających w Kiosku Związku In­

walidów,

Dużo widzów ściągnął równiek na Boisko na wacuukach wyj,lkowo dogodnych. 
PW interesujący match ifootbalowy pomiędzy |

Pomorzanką a Sokołem z Chełmna (wynik 4:3' Q Ze srebrnego ekranu . W czasie, gdy 
na korzyść Sokoła).

Żądni spokoju używali świeżego powietrza
w pięknie obecnie się prezentującym Ogrodzie ^7  Vaj7y77ych "sferach' 

Strzelnicy, przy dźwiękach muzyki domowej, 

hołdując grze w karty i nie gardząc darami j 

Bachusa.
Wewnętrzne miasto oczywiście w godzinach ! 

popołudniowych było jakby wymarte, co jest 

dowodem, że społeczeństwo nasze coraz wię­
cej ceni odpoczynek niedzielny na łonie przy- j 

rody.

nizacje rolnicze.

I Niezależnie od akcji propagandowej, orga- aby wyklady odbywały się jeszcze w poxniej- 
nizacje te zamierzają zorganizować nabywanie ^ych godzinach wieczornych, aby 

kół ogumionych w sklepach Kółek Rolniczych, niaCzkom udostępnić kurs.
i tym wieś- 
kończą swre

• Nieszczęśliwy wypadek pracownika W y 
działu Powiatowego. P. M elerowskiemu W itol­

dowi zatrudnionemu przy walcu szosowym zda­

rzył się okropny wypadek przy pracy. P. M ele- 
rowski przecinając linę nożem uderzył końcem 

noża, sobie w prawe oko, raniąc je poważnie. 

Zachodzi obawa utraty wzroku. Poważnie zra­
nionego przekazano pod opiekę lekarską.

które 

prace domowe późno wieczorem 

Kursistki odpędzają z powiek 
(niezaprawioną ręką do pisania robią notatki i ' 

piękne (no i majętne) amerykanki stały się znów 

modne w Europie, po sukcesach, które osiągnę- 
, kino „SŁOŃCE* 

, wyświetla film odpowiedni pt.
„SPOTKALI SIE W PARYŻU *

Jest to romans uroczej amerykanki, żądnej 

„wielkiego przeżycia1’, która się niebawem 
przekonuje, że łatwiej jest schwytać mężczyznę 

niż przed nim uciec.
{ Film wyczaruje wspaniałe obrazki z Nowego ।

■ Jorku — stolicy świata, Paryża i płuc świata;
cudnej Szwajcarii. i zagrodzie rolnika p. Czajkowskiego Maksymi-

W rolach głównych Claudette Colbert, M elvyn liana powstał pożar, który zniszczył dom mie- 
Douglas oraz Robert Jonny. I szkalny i stodołę. Ponadto spaliły się. dwie świ

Powyższy film wyświetlany będzie, dziś w ! nie, maszyna do szycia, siecz,karka i sprzęt do- 

poniedziałek i jutro we wtorek o godzinie 20,30. ; mowy.
„SŁOŃCE DLA W SZYSTKICH —  i GÓRZNO.

— W SZYSCY DO SŁOŃCA*.

ren, ciężką

biorą udział w pogadankach.
Zwróćcie uwagę na tę gorliwość, pewiaczki 

wąbrzeskie, niech ona będzie dla nas budują­

cym przykładem!
Pewlaczka z W ąbrzeźna

Z sąsiedlituja
NIEŻYW IĘĆ.

— Pożar. Dnia 25 lipca o godzinie 12,00 w

Giełda zbożowa
Płacono złotych sa hlO

Ziemiopłody Bydgoszcz 
28 7.

Poznań  
28, 7.

Żyto 21.00-21,50 19.75— 20,00
Pszenica 25.75— 26.25 25,25— 25,75
Jęczmień brow- 15.52— 16,00 —
Jęczmień jednolity 16.50-16,75 _
Owite — 17,75— 18,25
Rzepak zimowy 41,50— 43,50 43,00— 44,00
Rzepaik 39,00— 40,00 _
M ak niebieski 103,-108, 78,00— 83,00
Gorczyca 34.50-37,50 36,00— 38,00
Peluizka — 24,00— 25.00
Siemie lniane — «—  —

W yka — 23,00— 24.00
Groch polny 23.00— 25.00 —

Groch Viktoria 24.00— 27,00 24.00— 26.00
Groch Folg  era 24.00— 27,00 24.50— 26,00
Łubin żółty 17,50— 18,00 19.00  —  19,50
Łubin niebieski 16,50— 17,00 18,00— 18.50
Koniczyna ezerw. — —

Koniczyna biała — — ■ ■■

Koni szyna ezwds ! _

• M altretowanie zwierzęcia. Spokój wczo­

rajszej niedzieli w okolicy strażnicy miejskiej 

niemile przerwał żałosny skowyt psa, którego 
„okładał** woźnica miejski Dyonizy Kowalski 

w tak niemiłosierny sposób, że wycie psa za­

alarmowało mieszkańców pobliskiego ,.Luksu­
su’*, którzy udali się do organów bezpieczeń­

stwa publicznego o interwencję.

Zawezwana policja spisała protokół, by 

ciągnąć zakłóciciela spokoju niedzielnego 

odpowiedzialności.

• Czy to był kwas solny, Onegdaj

W IELKIE RADOW ISKA.

— U Pewiaczek w W ielkich Radowiskach. 

Warto zwiedzić obóz Przysposobienia Wojsko­

wego Kobiet Obrony Kraju w Wielkich Rado­

wiskach. Przekonały się o tym Pewiaczki Ko­

ła Wąbrzeskiego.

Pojechałyśmy tam w ubiegłym tygodniu au­

tobusem. Udałyśmy się do szkoły, gdzie mieści 
do'się obóz. W pokoju „komendy * witaią nas wła­

dze obozu, panie w mundurach pewiackich, u- 

! dzielając nam niezbędnych informacyj.

Uczestniczkami obozu są starsze uczennice

po-

na

—  Żywcem spalony, W dniu 28 VII wybuchł 

w zabudowaniach p. Józefa Szlachty pożar, któ­

ry strawił dcm mieszkalny, stodołę, chlew, wm- 

zownię i kurnik. Prócz tego w płomieniach spa­

liły się 3 wozy sieczkarnia, wialnia, maneź. 38 

fur żyta i urządzenie domowe. Również spaliła 
się w płomieniach 1 Świnia z 10 młodymi.

W chlewie spał w czasie wybuchu pożaru 

brat poszkodowanego, 36-letni Konrad {umysło­

wo niedorozwinięty), który nie zdążył uciec z 

morza płomieni i znalazł tam śmierć.

Szkody wynoszą około 20.000 złotych. Przy 

czyny pożaru nie zdołano na razie ujawnić. Do­

chodzenia w toku.

CHEŁMNO.

„Luksusie" pokłóciły się z sobą 2 mieszkanki gimnazjalne, z Województwa Poznańskiego prze- < —  kolarski. Powiatowa Komenda WF i
tej dzielnicy. ważnie. Przechodzą one na tym kursie trzeci : PW podaje do wiadomości, że w końcu sierpnia

W toku gwałtownej sprzeczki jedna chlu- , etap wyszkolenia pewiackiego, tworząc tzwJrb. organizuje szosowy bieg kolarski pod nazwą 

snęła na drugą jakimś płynem, który uszkodził ■ Drużynę Pracy Społecznej. Obóz uczy młode ; „Dookoła powiatu chełmińskiego" na przestrze- 
garderobę oblanej. {dziewczęta tej pracy, którą jako uspołecznione ni 85 km. Trasa biegu i termin podany zostanie

W podnieconej wyobraźni poszkodowanej Polki bezinteresownie w przyszłości w swym ' organizacjom na 3 tygodnie przed zawodami. W  

oraz mniemaniu licznych widzów wyolbrzymio środowisku spełniać będą, niezależnie od tego,' zawodach wspomnianych uczestniczyć mogą 

no sprawę, przyjmując „z całą pewnością", że jakie stanowisko społeczne zajmą ' członkowńe organizacyj WF i PW i nie-

płynem tajemniczym był tak modny obecnie j —Na czym polega ta ich praca? stowarzyszeni, uznani jako zdolni przez leka-

„kwas solny". W takiej też formie pogłoska o —Dziewczęta zebrały dzieci wiejskie i u- rza. Dla juniorów do lat 18 odbędzie się bieg

POZNAŃSKIE t a r g o w is k o  m ie j ­
s k ie .

Poznań, dnia 26. 7. 1938 r

Pł»coao it 100 kg. żywej wagi.

Świni*  i

M ięsiste 
w&gi

M aciory i póśa* kaatraty . 

Citflętai

Najprzedniejsze cielęta wytuczoa* .
Tuczone cielęta . .

Krowyi

W ytuiczone pełnomięziit* , . . . . £.
Tuczone mięsiste . , , 
Nietuczone dobrze odżywia** . . . 
M iernie odżywia— ■ , .. w., . ,

świni* ponad 80 kf. iyw»j

W olyi

Pełnomię»i*te wytoczone aieoprzęgo- 
we  . . ,

M ięsiste tuczone młodsi  te do lat 3 . .
M ięsiste tuczone staraz* .....
M iernie odżywione  , . .

88— 90
80— 90

80-88
70— 76

70— 76
60— 68
46— 54
30— 40

70— 74 
t0— 68
50— 56
44-48

Buchaj*i

W ytuczone pełnomięmBt*  68— 72
Tuczone mięeiste  60— 66
Nietuczone, dobrzł odiywian* •tariz*  50— 56
M ierni* odiywian* Ł • J • u • i? 9 I • m 40— 46
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Wielkie „lehiki” w W. BaitaiM J¥th^anl?
* *  1 d an iriiip 7.-. v c7 a ip m  la t u b ie tftv ch k u rsv w v ch o - 1 A tan n ia tfie r & n arŁ n w v ch o d 2 2 s iero n ia d

O rg an izacja  P n zy sp . K o b ie t d o O b r. K ra ju , K o G o d z in a 1 5 ,0 0 Z b ió rk a o d d z ia łó w  b io rący ch u -  

m en d a O b o zu D ru ży n P racy S p o łeczn e j w W . ' 

R ad o w isk ach , K ó łk o R o ln icze , o raz O ch o tn icza

S traż P o ża rn a, zaw iad am ia , że w  d n iu 7 s ie rp n ia  ' G o d z in a 1 6 ,0 0 P o w itan ie i rap o rt.

1 9 3 8 ro k u u rząd za D o ży n k i, p o łączo n e z p o - j 

św ięcen iem  k am ien ia w ęg ie ln eg o p o d S trażn icę  

i św ie tlicę o raz u ro czy ste zak o ń czen ie k u rsu  

ra to w n iczo - san ita rn eg o .

W  o b rzęd zie d o ży n k o w y m  b io rą u d zia ł u -  

czes tn icy o b o zu , d z iew częta z m iejsco w y ch o d ­

d z ia łó w P W K . K ó łk o R o ln icze , O ch o tn icza  

S traż P o ża rn a o raz m ie jsco w e sp o łeczeń stw o .

U ro czy s to ści d o żyn k o w e zaszczy cą sw ą o -  

b ecn o śc ią p . W o jew o d a M in . R aczk iew icz . p rzed  

s taw ic ie le w ład z w o jsk ., n aczeln e w ład ze  

o rg an izacy j z W arszaw y , o raz d e leg ac je o rg a -  

n izacy j p o k rew n y ch .

P ro g ram  d o ży n k o w y p rzed s taw ia s ię n astę ­

p u jąco .

g an izu je zw y czajem  la t u b ieg ły ch k u rsy w y ch o ­

w an ia f izy czn eg o d la k an d y d a tó w  n a p rzy sz ły ch  

d z ia ł w p o ch o d z ie , n a sa li p . N eu m an n a . p rzo d o w n ikó w  czy te ż p o m o cn ik ó w  ty ch że  

d la śro d o w isk m ie jsk ich jak i w ie jsk ich .

i\a p o w y ższe k u rsy m o g ą s ię zg łaszać  

1 b ie ty i m ężczy źn i.

G o d z in a 1 6 ,3 0 N ab o żeń s tw o d z ięk czy n n e w k o - , K an d y d ac i n a k u rsy w y ch o w an ia f izy czn e -  

śe ie le p a rafia ln y m . W iQ n j o d p o w iad ać n as tęp u jący m  w aru n k o m ;

I W iek  n ie n iższy jak 1 8 la t d la p rzed p o b o ro w y ch  

o raz rezerw istó w , u k o ń czo n e 7 k la s szk o ły p o ­

w szech n ej, k an d y d ac i ze w si 4 o d d z . szko ły  p o -  

i w szech n e j —  d o b ry  s tan zd ro w ia —  o raz zam i-  

! ło w an ie d o p o szczeg ó ln e j g a łęz i sp o rtu i ch ęć  

, , , , , . ! p raco w an ia w  o rg an izac jach , w łasn y  u b ió r sp o r-
D efilad a i o b rzęd d o ży n k o w y . i ,

■ to w y i in n e p o trzeb n e , k tó re zo s tan ą p o d an e

, K T k and v d ato m  w  K o m en d zie P W . p rzy zg łaszan iu .
Z ab aw a tan eczn a n a sa li p . N eu -  .

K u rsy jak ie o d b ęd ą s ię w n a jb liższy m  te r-  

. 1 m in ie .

G o d z in a 1 7 ,0 0 P o św ięcen ie k am ien ia w ęg ie ln e ­

g o p o d s trażn icę i św ie tlicę o raz w ręcze ­

n ie zaśw iad czeń z u k o ń czen ia k u rsu ra to  

w n iczo san itam eg o .

tak

k o -

G o d zin a 1 8 ,0 0

n i  

s to p n ia g ie r sp o rtow y ch o d 2 2 s ie rp n ia d o 2  

w rześn ia 1 9 3 8 ro k u  w  G arczy n ie .

b ) M ęsk ie .

1 ) 4 -ty g o d n io w y k u rs p rzed o w n ik ó w ćw i­

czeń ru ch o w y ch o d 1 d o 2 7 s ie rp n ia w  C etn ie -  

w ie n ad m o rzem .

2 )  2 -ty g o d n io w y k u rs ćw iczeń ru ch o w y ch  

w czas ie o d 1 7 d o  2 9 s ie rp n ia d la k an d y d a tó w  

z o śro d k ó w w ie jsk ich .

3 )  3 -ty g o d n io w y k u rs p rzo d o w n ikó w p iłk i  

ręczn e j.

4 )  3 -ty g o d n io w y k u rs p rzed o w n ik ó w p ięś-  

c iars tw a w czas ie o d 7 d o 2 6 w rześn ie 1 9 3 8 r .

G o d zin a 2 0 ,0 0

m an n a.

W szy stk ie o rg an izac je p o k rew n e u p rasza  s ię  

o n a jliczn ie jszy u d z ia ł w d o ży nk ach z sz tan d a ­

ram i jak ró w n ież p rzy jac ió ł o rg an izacy j.

Wskazówki dia kandydatów na I. rok 

stuaiów w roku akad. 1938/39

a ) K o b iece .

1 ) 4 -ty g o d n io w y k u rs . K u rs w stęp n y ćw i­

czeń ru ch o w y ch o d 1 s ie rp n ia d o 2 8 s ie rp n ia

K an d y d ac i n a p o szczeg ó ln e k u rsy w in n i s ię  

zg ła szać n a 1 4 d n i p rzed  ro zp o częciem  k u rsu  w  

P o w . K o m en d z ie P W ., g d zie zo s tan ą zap o zn an i 

z b liższy m i w aru n k am i d an eg o k u rsu .

P an ó w  P rezesó w  o rg . W F . i sp o rto w y ch u -  

p rasza s ię o za in te reso w an ie s ię p o w y ższy m i  

k u rsam i i w czas ie o k reślo n y m o zg ło szen ie

1 9 3 8 ro k u n a o b o z ie w  G arczy n ie . sw o ich k an d y d a tó w  n a p o w y ższy k u rs .

2 ) T rzy ty g o d n io w y k u rs in s tru k to rek  III s to p  ■ 

n ia lek k o atle ty k i, w o k res ie jes ien n y m ,  j K o m en d a n t P o w . P . W .

K an d y d ac i w in n i p o u p rzed n im  p o d d a ty k i i ze S zk ico w an ia n a W y o z ia ie in zy -
.. ._____ I_____ _  . .. 1 a rmr 01 in iu s ię o ad am u lek a rsk iem u , p rzeu ło zy c  

o so b iśc ie  P P . D ziek an o m  p o d an ia  o  p rzy ­

ję c ie w  d n iach :
a )  n a W y d z ia le In ży n ie rii ląd o w e j i 

w o d n e j: 1 9 i 2 0 w rześn ia b r.;
b )  n a W y d z iale A rch itek to n iczn y m : 

1 9 i 2 0 w rześn ia b r.;

c )  n a W y d z ia le M ech an iczn y m : 1 9 i 

2 0 w rześn ia b r.  ;
d )  n a W y d z ia le C h em iczn y m : 2 0  i 2 1

w rześn ia b r.; i C h em iczy m .

e )  n a W y d z ia le R o ln . - L aso w y m  2 0 ; 

i 2 1 w rześn ia b r.
P o ty ch te rm in ach żad n e zg łoszen ia  j 

u w zg lęd n io n e n ie zo s tan ą .

K an d y d ac i, k tó rzy w rb . t  — r  

w  w o jsk u  w in n i zg ło s ić s ię tak że w  te r- k acy jn eg o .  

m in ach  w y że j p o d an y ch , a n a jp ó źn ie j d o !  

d n i 5 -c iu p o zw o ln ien iu z w o jsk a .

K an d y d ac i p o w o łan i d o s łu żb y w o j­

sk o w e j n a  ro k  1 9 5 8 -3 9  w in n i w e  1 

in te re s ie p rzy s tąp ić < 

f ik acy jn ego  w  p o d an y ch  te rm in ach .

P o  p rzy jęc iu  i p rzep ro w ad zen iu  w p i­

su  o trzy m u ją  c i s tu d en c i u rlo p  ak ad em ie - 

k i n a ro k  1 9 5 8 -5 9  a w  je s ien i 1 9 5 9 r . b ę -  

d ą m o g li ro zp o cząć s tu d ia , b ez p o n o w ­

n eg o u b ieg an ia s ię o p rzy jęc ie .

B ad an ie lek a rsk ie :

K an d y d ac i w in n i p o d d ać s ię b ad an iu  

lek a rsk im  n a K lin ice U n iw ersy te tu J . 

K . w  n as tęp u jący ch  d n iach :

a )  n a W y d z ia le In ży n ie rii ląd o w e j i 

w o d n e j: 1 2 i 1 3 w rześn ia b r.;
b )  n a W y d z ia le A rch itek to n iczn y m : 

1 3 w rześn ia b r,;
c )  n a W y d z ia le M ech an iczn y m : 1 4 i 

1 5 w rześn ia b r.;
d )  n a W y d z ia le C h em iczn y m : 1 6  

w rześn ia b r.;

n ie rii ląd o w e j i w o u n e j,  ;
O j z g eo m etrii w y K reś in e j i ry su n - , 

k ó w  i z o g ó ln y ch w iad o m o śc i z h is io rm  
k u ltu ry  i sz tu k i n a W y d z ia le A rcm tek to  ! 

n iczny m . 'O p iek i S p o łeczn e j w y d a li ro zp o rząd ze -
c )  z m atem aty k i, z f izy k i; z g eo m etrii n ie 0 o k reś len iu ro d za jó w rzem io s ła i 

w y k reś ln e j i ze szk ico w an ia o d ręczn eg o h an d lu , w  k tó ry ch d o p u szczo n y  je s t w y -  

częśc i m aszy n o w y ch  n a W y d z ia le  M ech a ją te k  o d  zak azu  p o b ie ran ia o p ła t za n au -  

m czn y m .
d )  z f izyk i i z ch em ii n a W y d z ia le

e )  z m atem a ty k i i p rzy ro dy  P o lsk i n a s łO w ca (p ry n cy p a ła ) o p ła t za n au k ę u

i W y d z ia le R o ln iczo - L aso w y m , ś

। K an d y d ac i, k tó rzy s łu ży li w b . r .

i w o jsk u , u b ieg ać s ię m o g ą o w y zn aczen ie  ;

s łu ży li p ó źn ie jszeg o te rm in u eg zam in u k w a łifi-

Rzemiosła wyjęte z pod zakazu 

pobierania opłat za naukę
2 ) w y ro b ie szk ie ł i n a rzęd z i o p ty cz ­

n y ch ,

3 ) to k a rstw ie w  d rzew ie ,

4 )  w y ro b ie in s tru m en tó w m u zy cz ­

n y ch .

5 ) g raw erstw ie ,

6 )  ju b ile rs tw ie i z ło tn ic tw ie ,

7 ) zeg arm istrzo stw ie ,

8 ) fo to g ra fo w an iu .

P rzep is ten n ie d o ty czy zak azu  b ezp ła t.

za trud n ien ia u czn ió w  p rzem y sło w y ch .

R o zp o rząd zen ie to w esz ło w  ży c ie z  

d n iem  2 6 lip ca 1 9 3 8 ro k u .

M in is te rs tw o  P rzem y słu  i h an d lu  o raz

i k ę  rzem io s ła .
R o zp o rząd zen ie to d o p u szcza w y ją ­

tek o d zak azu p o b ie ran ia p rzez p rzem y -
L . 1 ' .1 £ ‘ —’ "i '"l“

czn ió w  p rzem y sło w y ch w  n as tęp u jący ch  

rzem io s łach :
1 ) rzeźb iars tw ie (rzeźb ien ie w  d rze ­

w ie i k am ien iu ),

Analfabetyzm wśród kobiet 
w większych miastach

UWAGA‘
vvv); Szczegółowych inłormacyj udziela 

..cT la sn y rn Sekretariat Politechniki Lwowskiej (ul.

d o eg zam in u k w ali- Sapiehy L. 12) po otrzymaniu dokładne-
go adresu i znaczków pocztowych na por -  — - j— i — x ---

to odpowiedzi; w sprawie pomiezczenia n y ch d an y ch z ro k u 1 9 3 1  
w Domach Techników, wyżywienia w ku- ca łko w ity ch an a lfab e tek w w ięk szy ch  

chni Technickiej itp. należy zwracać się m ias tach  P o lsk i. I tak n a 9 8 .0 0 0 an a lfa -  

do Towarzystwa Bratniej Pomocy Stu- i b e tó w w s to licy k o b ie t b y ło 6 8 .1 0 0 , w  

dentów Politechniki Lwowskiej (ul. Sa- Ł o d z i n a 8 1 ,4 0 0 —  k o b ie t 5 4 .9 0 0 0 . w e  

piehy L . 12). L w o w ie n a 2 1 .1 0 0 — 1 5 ,6 0 0 , P o zn ań

P rzy to czy m y n a p o d staw ie o fic ja l-  
~ l ilo ść k o b ie t,

Gdy brak do handlu amatorów 

lekarz sprzedaje konfekcję
Z w iązek  O b ro ny  P rzem y słu  P o lsk ieg o

P o zn an iu  zw raca u w ag ę n a k o n iecz -w
n o ść za ło żen ia sk lep u fab ry czn eg o z to ­

w aram i w łó k ien n iczy m i i k o n fek cją w

H an d e l ch rześc ijań sk i m iałb y p o w o ­

d zen ie , g d y b y  d o sta rcza ł to w aru  d o b reg o

e ) n a W y d z ia le R o ln . - L aso w y m  1 7 G o rlicach  w  w o j. k rak o w sk im . P o n iew aż  

w rześn ia b r. | to  m iasteczk o je st w  9 0  p ro cen tach  źy d o
B ad an ie lek a rk ie k an d y d atek o d b ę - ! w sk ie , a jeg o h an d e l i k ap ita ł p raw ie w  

d z ie s ię ty lk o d n ia 1 3 w rześn ia b r. w 1 0 0 p ro cen tach  w  ręk ach  ży d ó w .

P rzech od n i P rzec iw g ru ź licze j u l. P ija -[ W ieś G o rlice n a to m ias t je s t p o lsk a , 

ró w  6 , p a rter .  D u żą p o m o cą  d la m ie jsco w e j lu d n o śc i

E g zam in k w a lif ik acy jn y : I je st p raca  w  k o p a ln iach n a fty , U św iad o -

P o d o k ład n y m  zg ło szen iu k an d y d ac i m ien ia n a ro d o w eg o n ie m a i lu d n ość k u ­

m ają p o d d ać s ię eg zam in o w i k w a lif ik a - p u je w szy stk o  u  ży d ó w . N aw et n ie liczn e  

cy jn em u  z n as tęp u jący ch p rzed m io tó w : k ram y ch rześc ijań sk ie zao p a tru ją s ię w

a ) z g eo m etrii w y k reś ln e j, z m atem a- to w ar u h u rto w n ik ó w  ży d ó w .

|  K U P U JĘ  k ażd ą ilo ść C

C(MUTTIERKORN)c(
S  i p ła cę za k g 2 d o 3 z ł. £

c ChemjczBgFahFte Jetóol” j
J K WiStrZ^ńSitL wjrzeźne. ul. Kopernika 2
C — T am że u d z iela s ię b liż szy ch in ło rm acy j — >

G o sp o d a rs tw o  
1 3 3 m o rg ó w  p szen n o  b u ra ­

czan a , d o b re b u d y n k i, k o m ­

p le tn e in w en tarze , p ry w at­

n e 5 5  0 6 0 sp rzed a

B rzesk i S iera k ó w ©  

p . K o w alew o

P ies
„D ob erm an ", cza rn y  czy s te j  

ra sy , m ło d y , tre so w an y n a  

sp rzed aż

Z g ło szen ia  d o  „ G ło su “

Jab łk a
n a w y ró b  m arm o lad y  i w in a  

p o leca , u l. W o ln o śc i 4 1

A B O N A M E N T  M IE S IĘ C Z N Y  W Y N O S I:

W  ek sp ed y c ji lu b ag en tu rach  t,—  z l
z o d n o szen iem  p rzez p o cztę lu b  p o słań ca . . , 1 ,2 0 z ł 
„G lo s P o T n .“ w y cho d z i w p o n ied z ia łk i, śro d y i p ią tk i. 
W  w y p ad k ach n iep rzew id zian y ch , p rzy w strzy m an iu  
p rzed s ięb io rs tw a , z ło żen ia p racy , p rze rw an ia k o m u n i  
k ac ji, ab o n en t n ie m a p raw a żąd ać p o za term in o w y ch  

d o sta rczeń g aze ty lu b zw ro tu cen y ab o n a iD en tu

2 ,1 0 0  —  1 5 0 0 , K rak ó w  n a  9 .2 0 0  —  6 .7 0 0 , 

W iln o n a 1 9 ,5 0 0  —  1 3 ,9 0 0 , K ato w ice n a  

1 .1 0 0 —  7 0 0 .

Jak  z teg o  zes taw ien ia  w y n ik a , an a l­

fab e ty zm  w śró d  k o b ie t w  w ięk szy ch  m ia  

s tach P o lsk i je st zn aczn ie w ięk szy jak  

w śró d m ężczy zn .

W  p o ró w n an iu z ro k iem  1 9 2 1 an a l­

fab e ty zm  w śró d  k o b ie t W arszaw y , P o zn a  

n ia i K rak o w a zm n ie jszy ł s ię . w  Ł o d z i 

i w e L w o w ie w zró s ł.

* * *

ran
o b liczo n eg o n a g u st i k ie szen ie w ło śc ian !

k tó rzy m o g lib y  k u p ić g o to w e u b ran ia , m ed n y D Ia id eo w có w  h an d lu

b ie lizn ą , p e rk ah k i b a re an y i sz u -zn e  i n a k resach  p o łu d n io w y ch  je s t

jed w ab ie w szystk o tam e a rw a e . , d o sk o n a]a p lacó w k a  ty m b ard z ie j

S k lep z b ław a tam i w alczy łb y o czy - j n a  m ie jscu  zn a lę źć  b y  m o żn a w iele  o -  

w iśc ie  p o czą tk o w o  z k o n k u ren c ją ży d ó w , - in te lig en tny ch , k tó rzy p o w y szk o le - 

za lew a jący ch ca ły św ia t tan d e tą z fa - n |u  m o g lib y b y ć d o b ry m i k u p cam i, 

b ry k ta rn o w sk ich .

M im o , że o d d aw n a o d czu w a s ię p o ­

trzeb ę  

m iejscu

R eflek tan to m  w sk aże o d p o w ied n i lo -  

tak ieg o in te re su , to jed nak "n a ’k a l, (k tó reg o czy n sz ro czn y  w y n o si 1 2 0 0  

,u n ik t n ie u m ie  w ziąść s ię d o  teg o . * z ło ty ch ) Z w iązek  O b ro n y  P rzem ysłu P o l 

Jed y n y  ch rześc ijań sk i sk lep z k o n fek c ją ! sk ieg o w  P o zn an iu , u lica R zeczp o sp o li-  

p ro w ad z i z am a to rs tw a p rak ty k u jący te j L _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Reklama — to dźwignia przemysłu i handlu

K in o  

d źw ięk o w e  

„S ło ń ce* *

W  p o n ied z ia łek  1 V III 1 w to rek  2 o g o d z . 8 ,3 0  
w y św ie tlam y w sp an ia ły f ilm  p rzed s taw ia jący d z ie je k o ­

b ie ty , k tó ra p rzek o n a ła s ię , że ła tw ie j je s t sch w y tać  

m ężczy zn ę , an iże li p rzed n im  u c iec p o d ty tu łem

SPOTKALI SIĘ W PARYŻU
W  ro li g łó w n e j C la u d ette C o lb ert o raz M elv y n  

D o u g la s i R o b ert J o u n g .

D ru k : Z ak łady G raficzn e B . S zczu k i, W ąb rzeźn o -P o m .

R ed ak to r o d p o w .: A lek san d e r L ed w o ch o w sk i, W ąb rze ­
źn o —  u l. B r. P ie rack ieg o H a

R ed ak c ja i ad m in is trac ja : W ąb rzeźn o , M ick iew icza 1 .

I
 R ed ak to r p rzy jm u je o d 1 0— 1 2 . —  N ie zam ó w io n y ch  

ręk o p isó w  red ak cja n ie h o n o ru je i n ie zw raca

T e l. 8 0 . <  P K O . N r 2 0 4 .2 5 2 . •  P rzek az ro z rach u tfk 1
8 ______

Książnica KopsnilkaiiskB 

w Toruniu

C E N Y O G Ł O S Z E Ń :

W iersz m ilim etro w y (n a stro n ie 7 -ła m ow ej) . . 1 0 gr 
n a stro n ie 4 -ła m o w ej (w  tek śc ie ) ......................... 3 0  g r
n a stro n ie p ierw sze j .......................... ...  ... . 5 0 g r
P rzy p o w ta rza n iu o g ło szeń —  o d p o w ied n i ra b a t.
D la sp ra w  sp o rn y ch  je st w ła śc iw y  są d w  W ą b rzeźn ie . 
Z a term in o w y d ru k a d m in istra c ja n ie o d p o w ia d a .

* Z a za strzeżen ie  m iejsca p o b iera  s ię 2 0  p ra c , n a d w yżk i.


